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Niezmordowany pościg naszych wr^k 
za uchodzącym  w panice nieprzyjacielem.
^°zbitki bolszewiccy uchodzą do Prus. — Komitet bolszewicki pod sądem 
doraźnym. — Zajęcie Ossowca. — Klęska południowej armii bolszewickiej. 
Ujęcie Przemyślan. — Wojska ukraińskie nad Dnieslrem. — Zajęcie Równa.

(PAT). Komunikat sztabu ge- 
r^aJiaego wojsk polskrah z dnia 25 sierpnia: 
y. .r° a* Północny; Oddziały naszej I-ej i 

J i w  dalszym ciągu oczyszczają swo 
^ 2 niedobitków wojsk sowieckich, 

t * c Porzuciwszy broń, biąkają się w  oko- 
g j j ^ 051 lasach. Część wojsk meprzyjaciel- 

' ńi& mogąc się prezbić przez kordon 
oddziałów, przechodzi wraz z ma- 

)50 *fni Wojskowym granicę niemiecką. 
Ij. bolszewicki z Działdowa, który u- 

2 miasta do Niemi®*, został wojskom  
1 "ij01 wy^an7 i oddany pod sąd doraźny, 

ały pościgowe, wysłane w  kierunku 
**7ńca, przyprowadziły jako Łdobyuz 4

j działa.
Front środkowy: W  walkach na północ 

od Ostrołęki 8-ma dywizya piechoty wzięła 
600 jeńców oraz znaczną zdobycz. Oddział 
61-go pułku piechoty wysłany na zachód od 
Unii rzeki Pissy, wziął 5 armat, 20 karabi­
nów maszynowych 1 kilkudziesięciu jeńców. 
Dnia 24 b. m, o godzinie l-ej wojska nasze 
zajęły Ossowiec. Szczegółów na razie brak. 
Na reszcie frontu lokalne utarczki.

Grupa wypadowa majora Jaklicza zajęła 
Równo na południowy wschód od Opalina, 
biorąc 20 ktfrahinóm maszyn owych, jeńców 
i konie.

Front południowy: W  rejonie Mostów

J Wielkich jazda nasza po krótkiej walce nar 
białą broń, rozbiła 72 brygadę bolszewicką 
biorąc kilkudziesięciu jeńców, w  tej liczbie 
szefa sztabu brygady. Zdobyto 8 karabinów 
maszynowych oraz 46 wozów z muturyałou 
wojskowym •

Oddziały nasze, operujące na wschód oe 
Lwowa, po ostrej walce zajęły Zawódrze i 
Przemyślany. Na południowem skrzydle lo­
kalne utarczki z patrolami jazdy nieprzyja­
cielskiej, które docierają do rejonu UUftolw- 
jowa. Armia generała Pawlenki obsadza li­
nie Dniestru.
Naczelne dowództwo wojsk polskich, sztok 

generalny.

h m ie nieprzyjaciela pod Przemyślanami 
i wypieranie z pod Rawy Ruskiej.

nota Lwowska" donosi: Ak- j sklej nieprzyjaciel pod na porem naszych wojsk 
rozbicia nieprzyjaciela w rejonie wycofuje się. W  rejonie Stryja spokój, 

fc*. * jest w toku. W  rejonie Rawy Itu-

>ÓW_

Se-■Pesz

zwycięstwa polskiego. — Zwrot w opinii Lloyd George’a i Giolittiego.
(PAT) Ag. Havasa. Dzienniki podają f głębokie zmiany jakie zaszły w sytuacyi mię­

dzynarodowej z powodu zwycięstw Polski, 
Lloyd Georg® i Giolitti zgadzają się na to, że 
warunki pokojowe postawione świeżo przez so­
wiety, me nadają saę obecnie do przyjęcia.

&eor*6 z Lttoerny, Wedle której Giolitti i Lloydorge t , 5 »» —v«* V|l — ^ -• — %/ —
talsy ^Tesli-u swoje stanowisko w sprawie 

l rosyjskiej. lvSr<?o nacisku ze sireny 
* włoskiej partyi ekstremistów, mu- J 

°wnięy 0j,n rządów wzięć pod uwagę I

^ i e g a d y a  p o l s k a  o d r z u o l i a s o w i o o k i e
15 w a ru n k i p o k o iu .

8£^l®ckifch warunków pokojowych dełsgacya polska odrzuciła 14 
f̂edc ■ 3run^owo dopuszcza dyskusyą nad warunkiem piętnastym.

w^ - Telegram „Daily Tele- 
Lj^c*yja ' toska donosi, że delegacya polska 
.,*Cckie ^  Poniedziałek odpowiedź na so- 

^ rz u a-rUnk! Delegacya pol-
' *» Ct?a z IS-tu punktów sowieckich

wszystkie waran kł, z wyjątkiem punktu 
pierwszego, dotyczącego demobilizacyi, a to 
jednak pod warunkiem, że równocześnie 
także Eosya zarządzi demcbilizacyę.

>iski^WS2.e sojowa do pokoju. — Wis prowadzimy wojny z narodem 
’ an: cudzego nie pragniemy. — Rząd polski domaga się kon­

taktu ze swoja, delegacyą w Mińsku.

kój był celem, który przyświecał rządowi pol­
skiemu iw domu największego niebezpieczeń­
stwa zagrażającego państw a przez najazd ar­
mii. bolszewickiej. Delegacya wysłana wówczas 
do Mińska zaopatrzona bvła w itnstmkcye, ma­
jące doprowadzić do rozejmn i uchwalenia pre­
liminarza takiego właśnio pokoju. Ta sama de­
legacja z tńezmieińoeeanii nadal instrufcoyami, 
czyni wysiłki dla uzyskania rozejmu i pokoju. 
W  n-mzem rće została zachwiana niezłomna 
dccyzya rządu polskiego załatwienia w sprawie­
dliwy sposób zatargu z rządem bolszewickim. 
Przeciwko narodowi rosyjskiemu wojny n ie  
prowadzimy i me prowadziliśmy, ani toż nie 
pragniemy zawładnąć cudze mi ziemiami i  
przedawni© uważamy przyjazno współżycie z 
narodem rosyjskim za podstawę trwalej pacyfi­
kacji Europy wschodniej. Usiłowanib te będą 
jednakże daremne, jeżeli komunikowanie się 
rządu polskiego z delegacyą w  Mińsku będzie 
i nadal rapotykać na trudności techniczne w 
wymianie i wysyłce kuryerów. Rząd polski wy­
maga przeto, aby przy toczących się naradach 
w Mińsku usunięto wszelkie trudności komu­
nikacyjne, gdyż bezpośredni i ścisły kontakt 
rządu zo swoją delegacyą może stworzyć wa­
runki deprowkadzenia rokowań da pomyślne­
go rezultatu. Podpisano: prezydent ministrów 
Witos.

ÓStwo

1“  -  .....
u AT) Dekłaracyą 127 dn- polskie- | zmieniło sti nowiska rządu polskiego n spra- i

Rząd polski wezwał prezydenta de- 
legacyi polskiej Dębskiego, ażeby 

przybył do Brześcia Litewskiego
Warszawa (PAT) Ministerstwo spraw zagra 

niciznyca komunikuje: Komuniikacya z nasaą 
delegacya pokcijową w Mińsku napotyka w daP 
sz-ym ciągli na trudności. Szeregu depesz dotąd 
nie otrzymaliśmy i docho-% one częściowo 
zniekształcone i niezrozumiałe. Ponieważ w  
ty oh warunkach nio może być m«wy o niezbęd 
nyrn dla prowadzenia rokcwan kontakcie bez­
pośrednim, minister spraw zagranicznych wez* 
wal telegraficznie prezydenta delegacyi Dęb­
skiego aby spotkał się z członkami rządu w Brze­
ściu Litewskim l zda* rslacyę z przebiegu rofco* 
wad. W czasie nieobecności prezydenta rłolega- 

| cyi zastępować 30 będzie podsekretarz statui 
Wróblew ski.

Wcisk polskich, w dczam nio | wic zawarcia pokoju. Trwały, sprawiedliwy po
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0 zmianę miejsca rokowań.
Rząd polski jako miejsce rokowań wysuwa Warszawą, Białystok, Białowież, 

łnstrukcye w tym kierunku wysłał rząd do Mińska.
Warszawa. (Telefonem M.) „Kury er Poranny" 

donosi, że rząd warszawski biorąc pod uwagę 
trudności czynione przez rząd sowietów dele- 
gacyi polskiej w porozumiewaniu się z rządem 
polskim w Warszawie, doszedł do przekonania, 
że należałoby zmienić miejsce rokowań poko­
jowych. Z® strony polskiej wysuwane są trzy 
miejscowości: Warszawa, Białystok 1 Biało­
wież. Takie łnstrukcye przesiane zostały ku- 
ryerem delegacyi polskiej do Mińska.

Warszawa. (Telefonem M.) W  ciągu dnia 
dzisiejszego odibyło się posiedzenie llady mini­
strów podi przewodnictwem prezydenta Witosa.

Na posiedzeniu tym omawiano sprawę delega­
cyi polskiej w Mińsku łączcie z nasuwającą 
się koniecznością przeniesienia rokowań na 
inne miejsce, z powodu niemożności swobod­
nego komunikowania się z rządem warszaw­
skim. W  związku z tym krążą pogłoski, żc rząd 
polski zamierza zaproponować jako miejsce 
rokowań Białystok albo Warszawę, choć nie 
są wykluczone i inne miejscowości na teryto- 
ryum polskiem. Te propozycye rady ministrów 
są obecnie przedmiotem narad Rady Obrony 
Państwa.

Ultimatum angielskie do Rosyi.
Wezwanie do sprecyzowania warunków pokojowych Rosyi. — Odpowiedź

ma nastąpić do piątku.
do oświadczenia, czy te mformacye są praw-Ąmsterdaiu (PAT) Reuter- Równocześnie z wrę 

ozeniem odpisu komunikatu z Lucerny Kamie-- 
odewawl przesłano temuż notę Balfuura, w któ* 
tej rząd angielski stwierdza, że warunki poko­
jowe przedłożone przez Rosyę, o ile są cne zna­
na rządowi angielskiemu 1 włoskiemu, wedle 
■adeazłych informacyi, pozostają w sprzeczno: 
id  z warunkami, ktćre zakomunikował swego 
eea*u Kamtcnlew. Kamimiew zostaje wezwany 
■ ■ ■ a — M a M a u i r i w 1 1 i i i  i

dziwę i czy rząd sowiecki ma zamiar podtrzy­
mać te warunki wobec Polski. Balfour domaga 
się w swojej nocie imieniem prezydenta minia 
strów, odpowiedzi najdalej w piątek wieczór i 
zwraca na to uwagę, że ia odpowiedz wpłynie 
na dalszą politykę rząttu angielskiego wobec Ro­
syi sowieckiej.

„Polska nie może się poddać żądaniu Lenina i Trockiego".
Paryż (PAT) Ag. Havasa. Prasa francuska 

przyjmuje wyniki konfere-ncyi w Lucernie z 
wteikiem zadowoleniem i  uważa je iza świetną 
ł&tysfaikcyę dla polityki francuskiej w kwestyi 
rosyjskiej. Dzienniki stwierdzają, że pomoc dla 
Polski i stanowisko Francy! wobec sir Towera 
■potkały się z uznaniem angielskiego i włoskie-

; go prezydenta ministrów. „Joumal‘' powiada: 
.. Tak wielką jest potęga rozumu Mi 11 Granda i 
l[ Weygainda, że idea francuska święci tryumfy 
V w Lucernie. Musimy uznać, że ze sowietami nie 
I może być porozumienia i te Polska nie może 
i się poddać żądaniu Lenina i Trockiego bez naru= 
\ s ze ni a swej niepodległości.

i  ii i n     iiimiiih

Flota amerykańska w drodze do Gdańska?
14 okrętów wojennych amerykańskich wypłynęło na pełne morze. — Ko­

mendant eskadry ma zapieczętowane rozkazy.
Warszawa (Ted. M.) Wedle telegramów z Wa- l W  skład eskadry wchodzą: trzy dreadnouty, 4 

azyng-tonu eskadra amerykańska złożona z 14 J  wielkie krążowniki i inne mniejsze jednostki. 
Okrętów wojennych opuściła Wirginię 1 udała się j Sądzą tu. że okręty te odjechały na Bałtyk, aby 
aa pełne merze z zapieczętowane mi rozkazami- 1 udać się do Gdańska.

w wojnie światowej.
Zniszczenie całej armii bolszewickiej. — Bitwa pod Warszawą typem zwy­

cięskiej bitwy.
Warszawa. (Telefonem M.) „Kuryer Polski" 

zamieszcza następujący godny uwagi artykuł: 
Skoro niezaprzeczoną prawdą wojskową jest, 
że celem każdego wojennego działania jest zni­
szczenie głównych sił nieprzyjacielskich, to 
trzeba z poczuciem uprawnionej dumy stwier­
dzić, io bitwa pod Warszawą jest największem 
z wy cię stworu w całej wojnie światowej od ro­
ku 191-4. Kapitulacya państw centralnych w ro­
ku 1918 ibyła wynikiem ich zupełnego wyczer­
pania i trwałego zwycięskiego nacisku armii 
koalicyjnych i  byłaby doprowadziła może do 
zupełnej katastrofy państw centralnych, gdyby 
nie rozejm z dnia 11 listopada. Strategicznie 
najbardziej nasze zwycięstwo przypomina bi­

twę nad jeziorami Mazuiskiemi w sierpniu ro­
ku 1914. Ale to zwycięstwo było tylko zniszcze­
niem cząstki armii rosyjskiej, która jeszcze 
przez trzy lata z górą. nie przestała być poważ­
my m czynnikiem w wojnie światowej. Bitwa 
pod Warszawą, jak śświadczą nie tylko cyfry 
jeńców i zdobyczy, ale także i oddziałanie jej 
na całym froncie aż po Stiyj, jest zniszczeniem 
całej przez przeciwnika wprowadzonej w bój 
siły zbrojnej. W  podręcznikach historyi wojen 
wszystkich czasów bitwa pod Warszawą zajmo­
wać będzie miejsce naczelne jako rzadki typ 
zupełnego zwycięstw?., a nazwiska generałów, 
którzy bitwę tę wygrali wejdą do galeryi wo­
jennych bohaterów świata.

Powody klęski boiszewikóWo
Brak planu, brak etanów. — Niezrozumienie nastrojów wśród narodu pol­
skiego. — Chłop polski pomaga żołnierzowi. — Poczucie niepodległości

u Polaków.
Warszawa (teł. M.). Z Wiednia telegrafują: 

Prasa wiedeńska tłómaczy klęskę bolszewików 
pod Warszawą w następujący sposób: Na l i  dni

przed bitwą pod Warszawą dowództwo wojsk 
bolszewickich stwierdziło, że jego ciężka arty- 
lerya stoi aa wschód od Warszawy w oddale­

niu 150 km. Wogól-e ciężka, antylerya, przesn® 
czona do bitwy pod Warszawą, nie doszła 
jak do doliny Narwi. Bolszewicy wyszli z 
nu Brześcia Litewskiego, nie zabezpieczywszy 
sobie tyłów, a także i bez wszelkiego planu i 
licząc się z brakiem etapów. To było 
ich klęski,

Wiedeń (PAT). „Arbeiter Zeitung" stwiemd^j 
żo klęska Rosyan w Polsce jest największą i 
cięższą, jaka kiedykolwiek spotkała armię 026 
wenę. Przywódcy rosyjscy puz-eceniali sVV̂ .  
dO'tychć>::i--'..-oe sity j nie mieli zrozumienia 
leżyiegc i la nastrojów narodu polskiego. 
widzimy — pisze „Arbeiter Zeitung" «v 
ciągu. — że chłop polski dostarczał żołnierz0'"1
polskiemu gorliwie żywności, a właśnie chłóp
polski zdawał się być dobrym maiterytałem di®
agitacyi bolszewickiej. Przywódcy armii 
wiońej i kierownicy polityczni w Moskwie 
©czyli poczucie niepodległości u Polaków ^
hartowane w lOO-lefntich walkach, dopro 
li oni do zjednoczenia narodu polskiego „ 
wko sobie i wywołali wspomnienie ucisk11 c . 
skiego z chwilą, kiedy zaczęli odgrywać na 25 
mi polskiej rolę władców.

z Warszawy.
We i Łzawa. (Telefonem M.) W  środę ra®0 

stępił wyjazd generała Weygandja z Wnr32̂ .̂. 
do Paryża. Odjeżdżającego generała prasa. ^ ^  
szawiśka bez różnicy przekonań politycz®. 
żegna niezmiernie serdecznie. W  chwili u®
całym froncie od północy do południa ^
nasze pod naporem wroga cofały się, krtva‘ ^ 
znacząc każdy swój krok, przybył <k> nas

- -— - 'gO**1rai Weygand, aby pomóidz nam swoją Wń
swojem doświadczeniem, aby wesprzeć 
wysiłki.

Przybył on jako symbol bohaterskiej 
aby nam przypomnieć, że żadna siła w f ^  
zmoże narodu, który złączy się w Jednyi* 
silku zwycięskim, jak to uczyniła Francy*
Verdun, aby jak jeden mąż zawołać ku 
gom: on ne passe pas. Odjeżdża iw drwi#', 
ńowy wieniec wawrzynu okolił czoło żo&lv 1j- 
polskiego i jego bohaterskiego wodza. k®** a. 
pojony radością zwycięstwa, naród połs^J^jj 
mięta ł pamiętać będzie, że w- zwycięskich v  ̂  
wieńcach są liście laurowe wetknięte ręką 
nego generała Weyganda i zachowując i 
to w sercu uczucie niezmiernej wdzięcz® .^  
czci dziś w ohwili odjazdu Polska przesyp 
serdeczne: szczęść Bożel ^

Nieograniczone używanie portu 
Gdańska przez Polaków>

Wiedeń (PAT). Biuro koresp. donosi 2 gę- 
dyn u: Komunikat, ogłoszony przez L lo y d a ^  
orge‘a i Giodittiego w  sprawie gdańskioj» 
którego to komunikatu rząd angielski 2 \ 
nował akcyę koalicyjną, aby zabezpieczy® 
sce nieograniczone korzystanie z portu i 
czeń z Polską, zagwarantowane tralfctJatem f̂l, 
salskjm), wysłany został prze® Lloyda. 
do Milleranda. Komunikat ten uwtażają.^flC,u- 
przeczenie pogłosce o ndeporozumicnin 
sko-angielskiem. Dotycząca depesza do jlgipid 
randa kończyła się następująco: Po ukoi1̂ ^  
naszych rozmów w Luoerni-e posyłamy 
czne pozdrowienie i oczekujemy z pinzyJ cjrą> 
ścią najbliższej konferencyi z W. K;ksQgl ̂

Powrói ambasadora amerykański^ 
do Warszawy.

Warszawa (Tel. M.) W  sobotę wraca- ^  gifi'
azawy po dłuższej nieobecności amba-s^ 1 
nótw Zjednoczonych przy rządzie polsk1®  _ jer 
Gibson. Bawił on na kuracyi otrzyma" 
tLnak wiadomość o poważnej sytdacyi g  po? 
przerwał natychmiast kuracyę i posteńo 
wrócić na swoje stanowisko.

Watykan wobec Polski-
Rzym (PAT) Ag. Hav Waityikan wyra®* 

z tego powodu, że byt Polski Jasi ^  F®' 
i niebezpioczf-ństwo inwazyi bolszewid1 
ropie usaulete.

i i s  i o i S  Psiaitów w
Warszawa. (PAT) Wydział prasowy _■ a 

stwa spraw zagranicznych kómunik'R 
runią: Starosta tczewski donosi, że 
Malborgu lżD.ą Polaków. Sytuacł^^^ji*® 
Bardzo wzburzona ludność powi-aia 
go zrywa się do akcyi odwetowej, Vv 
w Prusach aresztowano bez powodu 
Polaków,
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Kędy przeszła nawałnica...
(Od tui»xego wojennego korespondenta).

W  polo.
Samotny, myty gęstym deszczem stoi pociąg 

Brzeskiej mający odejść do Modlina- 
yjazd naznaczony na godzinę i, jednak o 1 1  

jeszcze drzemie w hali stacyjnej. Jak 
'Vją — maszyna sdę gdzieś zawieruszyła (o 

^ześwlotma dyrekcyo kolei!) i  z tego powodu 
|®zymy się dwóch godzin w  przedziale, 
wraz ze mną siedzą dwie sanitaryuszki tłu- 
aęzące wytrwale, że nie chcą się dostać do 
PoitaLa tyłowego", lecz raiczej gdzieś na front 

zbierania rannych, i  ksiądz kapelan jadący 
i*01®- Czekamy tak kilka godzin.

^uda kolebie o ściany przedziału wyrywa się 
Pędzi do naczelnika stacyi z żądaniem, by 

nareszcie ruszył. 
hlenf^ltarz za^arnjU’je bezsilnie: „Maszyny

uA fcLę^y będzlc?.>
-.Niewiadomo I"

^  weszoio o 12 w południe maszyna, jakby 
1̂®ona) cichaczem zjawia się, zostaje przy* 

*m aną i pociąg rusza
*asłania się olbrzymią pładhtą dz£enu 

~~ 8®nitaryuiszld układają się do snu. 
a chwiię śuić może będą o rannych, których 

będą na krwią przepojonych polach, 
zaś dziwne owładnęły myśli. Kilka dni 

ckil1! ot°czeni byliśmy kordonem sił nieprzyja- 
Już Bzikie hordy sunęły na Warszawę, 
jjy, ^Pach krwi szedł po przedmieściach, już 
Pr , ^ a ł  wstrząsał staremi domostwami na 
kiem & *^envo®e ni ehe zpieozeństwo szło k ro  
w ®  wńrtkim na stolicę- Mali duchem zwątpili, 
j ®^Oi0Ce panicznej ratowali swe nędzne życie 
■łimw, *a‘m€ait na całą Polskę, że Warszawa 
. acmui) że na niepodległość naszą nowe już 
^&ą kajdany.

taU w gildie, twardo sternicy na-
£rt®i mąż ze stali, zjanartowiam/y wałkami 

T i ’ wśród gadzinowego syku warcho- 
chrJ którzy w mętnej chwili politycznej łowić 

^ władzę i wpływy.
P rzw ^  ocdtnął się ze snu, z niemocy —  i

U kJ *  *  4:
oraegó^ naszej szarej Wisły, wiarą ludu i

^  **«ł sdę cudl
^ wrzch ji bolszewik w nieładzie,------------    obłędnym

b0acJ' “brachem, a pozostawił w naszych rękach 
Zaś w? ł^‘Py * dziesiątki tysięcy jeńców.

®°lni«rzyk nasz kroczy szybko naprzód, 
Co ^  Wy&l sobą hordy dzikich barbarzyńców 

Stni .c'eB „pohulać” w Warszawie.
cud! Cud z krwi naszych walczących

„OPORNI".
}* b^^ -^deczn ą  pisana książka, 
^zie w t najrzadsza, cenna pod 
Nie 0 „Ps-rze z opanowaniem 
%  sie t „ y8tki.®b. zebranych w 

^  t>hi> P^todzdeć bez zastn

„OPORNI”. Opowieści z Podlasia, 
j. ® Wydawnictwa Polskiego. Lwów 1920.
i u serii/sr^nn ^ » ’''«zka. Szacowna

podwójnie, gdy 
z opanowaniem artystycznem.

ch w tomie utworach, 
zastrzeżeń, — jest tu 

.jK™;®* uczucia i nastroju, jak „Moc biją- 
^0vdiadaiS ’ świcie", — gdy niektóre z o-
tk'WrytanvrKn'a^  charakter raczej szkiców, 

/  b Ua gorąco, ale ze w szystkich pize- 
Podiyśh?^ Prawdziwy, szczerość nie dająca 

i ’ tam, gdzie mowa o rzeczach tak 
N e rw ,™ . że przypominają raczej legendy 

J^arzgĄ ”)cb gmin chrześcijańskich, niż opisy
jj brzeszfośoi263̂ 0*1* CZy 7 nieciia’wno mini° '

pbhiięć P ^ u scy l Sama nazwa przywodzi na 
męczeństwa, dokumenty 

wiary żywej, hartu ducha, przecho-
^ ż e ^ f 2? P°ięcl® i tej łaski niezłomnej na- 

tv ć rajn Otusze na ziemi, czeka ich świa- 
si kiegc, °twartemi wrotami śmierci. Na
i i’ ZaPom„ Pełnych melancholii, krainy, zda 

błota, , ,« lan€  ̂ Przez ludzi, gdzie tylko wody 
Zabite (V, ®y, czarne, wsde rzadko zarzucone i 

się i 5 ^ -ta  deskami, — tam tylko zacho- 
,.°Me aser ĉ a<; były Zdolne te umysły pier-
bgiętB “  “C* ca nieskażone, te natury uporne, nie- 
^bwiy^i^bbtrzone w jedyny cel. ku któremu,
kpWa«,I= Bzy Sie cło™-,. ™

a serca ___
«J.patr: ___ ,, kierują P°

obiwszy się zbawczego steru\ , u
^ ’ei topieli czarny korab swej doli.w. •‘•ena «,{„— > '.'•tuny aorun swej uun.

^■datiia z autorowi, który kreśli te opo- 
hale Przekor^1̂ 1̂  siłą i prostotą słowa, jaką 

{  cieDraiUe  ̂ Pr-wda rzeczy istotnych, a 
ŝ n‘e. Czej^ m .Przesyca własne, głębokio wzru- 

łócz z 1,6 nie z fantazyi autor-
e wspomnień dzieciństwa i późnicj-

żołnierzy. Trzy armie bolszewickie złamane, 
zgniecione, wybite!

A czy w stolicy naszej wszyscy zrozumieli ca* 
ły ogrom tego cudu?

Czy zrozumieli go ci, co na wojnie zyskali tak 
wiele, a do świadczeń i ofiar tak mato się po- 
oziuwają

Już, juz zmiżał się do nich wróg straszny, 
mający im zabrać miernie, zbezcześcić im żony 
i  córy, zrobić z nich nędzarzy, niewolników! Ozy 
zrozumieli cały ogrom cudu, który ich wybawił 
i złożyli ojczyźnie w darze, żołnierzowi w  poda­
runku część swego mienia, które było już pra* 
wie w rzkach bolszewików?

Nikt!
Tu przerwał tok mych myśli konduktor, ozm j 

miając Jahłonnę.
Otóż, obóz bez końca. Ze wszystkich stron pę­

dzą pociągi taborowe. Przy tarze oddziały żoł­
nierzy hiwakują przy ognisku. Kuchnie polowe, 
śpiewy — nasz żołnierz odpoczywa zanim pój* 
dzae dalej na siew krwawy.

Na stacji matka staruszka zatrzymuje jeszcze 
rua chwilę jedynaka, który spieszy do oddziału 
i wsuwa mu do ręki swe oszczędności. „Idź, idź 
synu. Bądź Polakiem! Pociąg rusza.

Jedziemy przez szpaler wagonów zapełnio­
nych armatami, tankami i różnymi innymi 
sprzętami wojennymi.

Okolica równa, spokojna, gdzieniegdzie chału­
pa migoce szybami swych okien, lub drzewko 
jakoś figlarnie zagląda do przedziału.

Stacya, wysiadam, gdyż tutaj mam sdę zamel* 
dować w dowództwie a dalej pojadę zapewne 
automobilem.

Typowe małe miastecztkb. Domy mizkie, ulice 
brudne Gęsi i  kury spacerują między nogami 
przechodnia. Na zewnątrz miasteczko otoczone 
girlandą lasku, na wewnątrz upiększone sza­
chownicą ogródków.

W  dowództwie spotykam znanego mi z Fran­
cyi pułkownika armii francuskiej Mapa, dzięki 
któremu wyruszam automobilem natychmiast 
w dalszą podróż na front.

Pędzimy przez Modlin. Nigdy mi sdę ta forteca 
tak cudną nie wydała.

Szara wstęga Wisły tuli czerwone mury i zda* 
je sdę szeptać: ,,Nie dam cię, nie dam cię". 
W  fortecy olbrzymi transport jeńców. Obdarci, 
boei, bladzi, lecz uśmiechnięci.

Zadziwił mię ich dobry humor, i spytałem 
pierwszego żołnierza z brzega czemu to przy­
pisać.

,,DaJu>o im  zjeść, wyspali się — dawnie nie mieli

takiej gratki". Bo też, dokończył żołnierz my 
się z nimi dobrze obchodzimy a oni naszych mę­
czą i  mordują. „Ale my jesteśmy narodem za­
chodu, mie mścimy się na swych jeńcach. Je­
niec musi być surowo jednak sprawiedliwie 
traktowany".

Pędzimy daiej. Przejeżdżajmy przez okolice, 
na których pozostały ślady stopy bolszewickiej, 
chałupy spalone, kości z zabitej zwierzymy, ran­
ni, trupy — lament

Wójt pewnej wioski zaprasza nas na łowy!
,,Co za. łowy?"
,,Łowimy w pobliskich lasach grubego zwie* 

rza —  bolszewików. I oto już jakiś wyrostek 
prowadza dwóch brodaczy. — Za chwilę baba 
trzyma za włosy czerwanokurtkowca i  tak co 
chwila ktoś z lasu przybywa z łupem.

Uciecha wielka. Mamy tych niszczycaoli, mor­
derców!..

Nie zaskarbili sobie bolszewicy u naszego chło 
pa sympatyi. Pułkownik Hap opowiada mi jak

walecznie i pojętnie polski żołnierz walczy- 
,,Wie pan, mówi, uważam francuskiego żołnie­
rza ża najlepszego na całym świecie, jednak nie 
iwtiem czyby w takich warunkach, prawic że 
bosy z taką, szaloną siłą i  werwą walczył".

„Powiedz pan w swem piśmie, że my wszyscy 
francuscy oficerzy jesteśmy zachwyceni pols* 
kim żołnierzAm. I że zwycięstwo nad Wisłą 
Jest drugim cudem Marny".

Przejeżdżamy przez okolice, które przed go­
dziną jeszcze były w rękach bolszewików.

Zgliszcza dymią się jeszcze. Jakaś staruszka 
leży nad trupem prawie że nagim ,,Obydwóch 
mi zabili, obydwóch szanowni, litościwi pano­
wie, bo im krowiny jedynej bronili.

I taka biła bezgraniczna rozpacz, że nie znale* 
źliśmy słowa pociechy — odjeżdżając szybko.

Dzięki pułkownikowi byłem obecnym przy 
ataku.

Młody oiieer Józei Szeniszyn z Młkuidzicsię- 
ctama żołnierzami uderzył z takim impetem na 
bardzo duży oddział bolszewicki, iż po (krótkiej 
walce wróg pierzchnął w nieładzie pozostawia­
jąc znaczne łupy i  jeńców w .naszych rękach. 
Kiedyśmy wjeżdżali do zdobytego miasteczka, 
bolszewicy rzucali broń i uciekali. Jeden korni* 
sarz dostał się w nasze ręce. Ludność witała nas 
owacyjnie. Ręce całowano żołnierzowi polskie­
mu- „Wybawiciele, obrońcy skrzywdzonych idą." 
wołano ze wszech stron.

A  żołnierz szedł zwartym, silnym szeregiem 
naprzód. Jan K...a.

szych przeżyć wojennych, z opowieści prostych, 
zbieranych na miejscu, a wcale niełatwych do 
uzyskania, z ust tych ludzi skrytych, nieufnych, 
spłoszonych jak zaszczute zwierzęta. Im z pe­
wnością na myśl nie przyszło, by z duszy wyjr- 
wane zwierzenie, miało być materyałem do li­
teratury. To taż nie jest to właściwie literatura. 
Inaczej trzebaby takie „Nawracanie", „Opor­
nych". „Żywe pochodnie", policzyć na karb 
chorobliwej pobudliwości autora wn kierunku 
zwyrodniałych pomysłów Neronowskich, — gdy­
by współczesna rzeczywistość nie dostarczała 
dowodów niezbitych dla przekonania, do czego 
zdolną jest rozpętana bestya ludzka i tu. od­
wrót, jakiemi cudami błysnąć zdolny —  „opor­
ny" duch.

Nie można zapominać ani na chwilę, że u 
chłopa podlaskiego, katolicyzm a polskość, to 
jedność, zwarta ściśle, nie do pojęcia jako od­
rębne kategorye. Moc to niezawodząca. opoka 
potężna, na której buduje kościół, ale w równej 
mierze buduje i ojczyzna. Głęhia i bezpośred­
niość ujęcia tych rysów psychicznych przez au­
tora „Opornych", znajduje swe źródło, okrom 
osobistej wrażliwości, także iw Sakcie, że on 
sam niemal tej ziemi syn, lubo z tych stron 
zclawna oderwany, jednak niewidzialną nicią 
wspólnoty i współczucia związany na zawsze.

Bezpośrednim ciosem, który, jak nagle targ­
nięcie, rozbujał w  piersi pisarza milczący 
dzwon nieukojonej krzywdy, był pamiętny fakt 
haniebnego wyodrębnienia Chełmszczyzny. 
Wzburzył on do dnia sumienie narodowe, roz- 
szedł się szerokiemu kręgami, ale ostatecznie u- 
plynęlo odtąd tyle wody, przetoczyło się tyle 
fal krwawych, że bolesną pamiątkę zwolna u- 
kołysało — współzaponurienie. Ale nie wszyscy 
umieli zapomnieć. Byli tacy, a? między nimi 
Jan Wiktor, któremu ten cios piosto trafiony w 
serce, jasno rozświecił zmącone. prawie za­
mierzchłe lata dzieciństwa. O pamięć zahaczyły 
wspomnienia. Ich promienie, wciśnięte szcze­

linami pod czaszkę, zapaliły obrazy nigdy nie 
rozwiane, słowa nigdy nie przebrzmiałe. „Z za­
mglonych pól poranku mojego życia wyłoniły 
się postaci wytrwałe, święte, w blasku gore­
jącego bohiaiterstwa potężne. Z przeszłości cicho 
przypłynęły bolesne dzieje, ludzie, wypadki 
minione. Wtedy to, w zaraniu lat, opowieść 
„opornych" wstrząsała przycieszą mego życia".

A  potem przyszła wojna i stare wspomnienia 
rozkrwawiły się w duszy. Jam Wiktor poszedł 
ku mim po raz wtóry, posłyszał tragedyę no­
wą i staną, powiązał je obie —  i w  dalekiej 
perspektywie, zobaczył samego siebie,, w  ci­
chym dworze na pograniczu, jak nagle rozbu­
dzony, w koszulinie, trąc piąstkami senne po­
wieki. spogląda dużemi oczyma na nocnych, 
zmęczonych wędrowców, którzy przekradli się 
przez kordon graniczny pc namaszczenie słowa 
polskiego, mającego skrzepić ich siły ao dal­
szej walka, aż po kres męczeńskiego życia. 
„Czy jakiś starzec, czy babina dygocąca brała 
mnie na kolana, coś mówiła swym przesmut- 
nym głosem, jakby szlochem matek, jękiem 
ojców, a ja poruszony dźwiękiem ich opowia­
dań, kładłem głowinę na piersiach, głaskałem 
piąstką chropowate, spękane zmarszczkami li­
ca, jakby tego świątka klęczącego w  przydroż­
nej kapliczce na wichrze, na słocie i mrozie."

Najbliższą analogię „Opornych" w  literaturze, 
znajdujemy w szkicach „Z ziemi chełmskiej" 
Reymonta, tak dalece, że w treści spotykają się 
niektóre tematy czerpane z tych samych źró­
deł. Różnica przecież ujęcia i nastroju ogrom­
na. Powiedzmy z góry: te dwie książki są inne, 
jednakże „Oporni" bynajmniej na porównaniu 
nie tracą. Czego mogłoby by im miejscami nie- 

| dostawać, właśnie z racyi owego opanowania 
i artystycznego, to wynagradza głębia nastroju, 
j suggestyonująaa uczucie autora, udzielające się 
! głębokiem wzruszeniem.
 ̂ Nie jest to lektura łatwa i kojąca nerwy, —
• to pewne. Ale jest interesująca bezpośrednio j
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na Francyę.
Naczelnym wodzem armii bolszewicko-ni^mieckiej miał zostać Ludendorff.

(Telegram  własny „Gońca Jtralcoicskiego
Paryż, 25 sierpnia.

Jak doWFZT, dzienniki pdryskie, bolszewicy
przed swoją klęską wysiali do Berlina propozy­
cję, aby Niemcy porzucili neutralność, połączy­
li 5wą armią % wojskiem sowietó^ wkraczają- 
cem na obszary polskie, należące' dawniej do 
Niemiec i wrpóinUi zaatakowali Francyę, Rów­
nocześnie zaproponowali gen. Ludendoriuwi 
objęcie naczelnego dowództwa nad polaczonemi 
armia mL

ŚmiaJe piany bolszewioko-niemieckie udare­
mniło w porę zwycięstwu polskie.

Prasa niemiecka zmienia tront 
wobec Paiski.

ZTA1A V " SPOWODOWAŁY ZWYOipSTWA  
POLSAIE,

Kraków, 26 sierpnia.
Oftatniie zwycięstw polskie wywołał} nagłą 

zmianę w oryentacyi najbardziej wrogo uspo­
sobionych względem Polski dzienników nien/ie- 
ckicn które obecnie wyra ziają się z większą, bcz- 
stranuoiścią. o kwesty! polsko-rosyjskiej.

Tak n. p. „Frankfurter Zeitung", omawiając 
sprawę rokowań w Mińsku, winę za przewleka­
nie układów i złe funkeyenow anćc s tacy! radio­
telegraficznych przypisują Trockiemu*, biorąc w 
utoromę Polskę; wielki to postęp i w polityce

dziennika, znanego ze swej njeprzj ohylności dla 
Polski.

Również filobołsze wielu dotychczas „Lokal- 
Anzoiger" wzywa do rezerwy wobec sowieaów, 
uznając w pełni zwycięstwo polskiego ciąża i 
polityki .polskiej. Znaniem tego dziennika, jeżeli 
boiszewizm utrwali się w Rosyi;, piierws>zą jego 
ofiarą padną z kolei Niemcy. „jYneutzzeitung" 
zwraca uwagę na niebezpieczeństwo łączenia się 
■/, bolszcwiKami a obawiając się, aby Niemcy 
nie stały się polem bitwy między Francyą a Rc- 
syą, wzywa do rozwagi, a nawet do zupełnego 
zerwiatniai wszelkich konszachtów z bolszewika­
mi.

Najjaśniej i najotwarciej oświadcza się w tej 
martibiyi „Variwaerts“, pisząc: „Jeżeli Rosya so­
wiecka pragnie sobie pozyskać sympittyę euro­
pejskich rzesz pracujących, powinna uznać nie­
podległość Polski i  nie narzucać swojego ustro­
ju żadnemu narodowi twbrew jego woli".

„Fredhedt“ się wprawdzie umniejszyć
aoniosieść zwycięstw polskich, aze. chcąc nie 
chuąo, ostatecznie je uznaje.

Jak zmienne są koleje wojny, tak samo zmie­
niają się poglądy prasy niemieckiej. Jeszcze 
przed miesiącem publicyści niemieccy kładli 
krzyżyk nad Polską, objawiając Chęć przymie­
rza z Rosyą. Dziś ostrzegają prz«d „nierozwsuż- 
tnym krokiem11, nie widząc chwilowo interesu 
po cstnoaiie pobitych bolszewików.

lat te  u ra jj birant vylmrj n Mil
Cieszyńskie ma być włączone do okręgu wyborczego ostrowskiego.

Telegram  własny „ Gońca K rakow sk iego ’.
Cieszyn, 25 sfferpnia.

Rząd czeski przygotowuje na Śląsku Cieszyń­
skim wybory do sejmu i senatu w Pradze. Do 
sejmu będizae rześć manda,<Aw, do senatu zaś 
trzy. Część nowego kraju, przydzielona repu­
blice czesko -słowackiej, rpla w przyszłości two­
rzyć wraz z powiatem Hulczyńs kim, Morawską 
Ostrawą, jeden okręg wyborczy. Wobec tego je­
dnak, że wybory w Ostrawskiem są już przepro­
wadzone, przy pierwszych wyborach Cieszyń- 
sMe będzie połączone z Hulczyńskiem, ora-! Spi­
szem i Orawą.

Rząd czeski nie chce zatem z Cieszyńskiego 
tworzyć osobnego okręgu wyborczego, ale za­

mierza włączyć je do okręgu oistrawskiego. Cel 
tego planu jest zupełnie jasny.

Wpływ 160.000 ludności polskiej na Śląsku 
która zmuszona jest żyć w republice czesko- 
slowi chlej, ma być zniwelowany, ma być usu­

nięty przez włączenie cieszyńskiego do okręfl 
Wyborczego o większości czeskiej. Mandaty b f  
dą bowiem tak podzielone, że Polakom dostam,e 
się zaledwie ochłap jakiś, bo Czesi będą fJł?0/ 
wać takich kandydatów, którzy i będą dla 11 ̂  
wygodni.

Jeżeli jeszcze dodać do tego niewątpliwy, 
ror antypolski, to łatwo sobie wyobrazić. j®* 1 
wybory będą wyglądały.

Na razie jednak jest w czasie p ie rw s z y c h  w> 
borów aktualny plam  połączenia śląska z 
czyńskiem i ze Spiszem i Orawą. .

Połączenie Śląska z Hulczyńskiem wj#0001, __ 
Niemców śląskich, bo wiadomo, że w Iłu! czy0 
skiem jest 80 procent tak zwanych Morawcó'*’ 
którzy wychowani w szkole niemieckiej, m,g 
wią, czują i myślą po niemiecku. Zaledwie 
procent będzie takich którzy przyznają sie t ,. 
narodowości czeskiej, reszta zaś, to piaWik1̂ ’ 
Niemcy bądź z Rzeszy, baaź ze Śląska. „ 

Zamiar połączenia Śląska ze Spiszem i 1 
ra|wą jeisit chytry., bo obliczony ma to, że 
uświadomionej i  energicznej ludności rob01 
czej da się zniwelować w skojarzeniu z 
ścią agrarną, mało ruchliwą i pod wSjr^ 
narodowym mało uświadomioną. -

Tak ło Czesi zamierzają fałszować wyboH' 
Cieszyńskiem. Perfidne te metody niecfi)*j 
spotkają się z ostrym pro testem ludu 
skiego,

K i^ Ó P IE K A ",  Zieloni 1?-

+
 Od czwartku 19 b. m. senza- Wa^ 

cyjna nowość! Arcydzieło wio- fU B W  
skiej wytwói ni Aąuilia p. tyt: 0  ^

Kawaler śmierci
Fantastyczny dramat w 5 akt., kolosalna w y *^ * ’ 
bajeczne kostyumy niezwykle żywa akcya* ^  
wszorzędny jedyny w Krakowie zespół orkiestr^.

W yszedł ju ż  z druku zbiór wierszy i 
Wacława Grabiańskiego

R Y M Y  i PROZA
do nabycia w księgarni G. Gebethnera i Ski w Kr»k# ,n
która wysyła książki pojedynczo za zalicz^  

księgarń za gotówkę.

, do

Umowy zbiorowe —  jako próba zapobiegania strajkom

wartościowa podwójnie. Literacko, zapowiada, 
dużo ze strony autora, z chwilą, gdy będzie w  
stanie skupić się i  opracować w spokoju i zró- 
wtaoważeniu, tematy, kreślone dziś z go rączko- 
wiem napięciem. Rzeczowo, opp.no-" ruje uwagę, 
rozszerza jąc krąg naszej samowiedzy. Tym 
„opornym", jak dęby potężne wrośniętym w 
nemię na kresach Rzeczypospolitej, nad które- 
tni znow u przeciąga sroga burza dziejowa, usi­
łująca w : rwać podiskość iz korzeniem, należy 
się nieityiko pamięć i  szacunek, ale i  zupełnie 
realne wciągnięcie, jako pozycyę naszej ducho­
wej i  państwowiej siły, w  budżet potęgi pań­
stwa. A  siły i słabości własne dzisiaj dokład­
niej niż kiedy znać trzeba i należy. Dlatego 
książka, która ram  o tein mówi, jest czynem 
narodowym. Ci nasi kresowi bracia, nad któ­
rych głową wali się diatch domu, szaleje śmierć 
t zagłada. — a z pośród których ciągnący tu­
łacze są jakby łańcuchem wyrwanych z pożaru 
na popalonych skrzydłach lecących z smutnym 
kłangorem żórawi — to krew z krwi naszej i 
kość z naszej kości. .

Kfiążi i  Wiktora nie jestt dla. ludzi, szukają- » 
:ych miłej rozry.w ki, a choćby wrażeń czysto 
artystycznych mimo, że je zawiera, — gdyż 
możność rozkoszowania się niemi, mąci i prze­
siania bezpośredniość przeżyć. Są za to w na­
sz em społeczeństwie i  to w większości, ludzie, 
którzy ponieśli dobrowolnie głębokie ofiary, 
znękani choć wierzący, którzy nie zdolni do in­
nej pociechy, sięgają chętnie po „Żywoty świę­
tych" lub „Naśladowanie Chrystusa". Ći. ufni 
w polskość nieśmiertelną, opartą na opoce serc 
żywvch, mogą i powinni wziąć śmiało do ręki 
,,Opornych" Wiktora, a znajdą w nich pokrze­
pienie. jako w bezpośrednich i wiarogodnych 
dziejach nowożytnych świętych polskiego lco- 
feioła. E. Ł.

Warszawa, 25 sierpnia.
Tutejszy „Przegląd Wieczorny" zamieścił roz­

mowę z inspektorem pracy, p. Klottem, w spra­
wie projek tu ustawy o umowach zbiorowych. 
Im pektor K loit oświadczył co następuje:

— Utarł się u nas zwyczaj, iz związki zawo­
dowe robotników z jednej strony, a  orgianizacye 
przemysłowe z tej samej gałęzi z drugiej strony 
zawierają umcuwy, obowiązują! e na p< wian czas 
w zakresie warunków pracy i płacy.

Umowy te — jakkolwiek zawierane zwykle 
przy pośrednictwie inspektora pracy, nie mają 
bezwzględnej wartości piawnej twobec sądów.

Poza preuyą moralną nie mają innej egzeku­
tywy; nie można opornych zmusić do jej wy 
kanywania.

Zdarzał:- się też wypadki,, że poszczególni 
członkowie zrzeszeń, które zawarły7 umowę, w y­
łamywali się z soi idącego wykonywania (tak 
n. p. robili właściciele domów, którzy nie wy­
konywali umo wy, ze wartej przez organ; aacye

ich ze związkami dozorców domowych, xe 
raitorzy, którzy nie wykonywali umów. z3* 
tych z kucharzami i t, d.). w-,v

Ponieważ fendeneya do zawierani® , a v  
zbiorowych jeist bardzo silna (niema praWie/jfl. 
łęzi praemystu, w  którrjby nie było umów z ^  
rowych), więc powstała potrzeba ‘nadania 
mocy prawnej.

}Powodowane tą chęcią ministerwum 
h>żyło projekt ustawy o umow/Ich zbioi 
który złożony zostanie Radzie ministrów, i
stępnie przejść musi }>rz*az komiryp sei01̂  
plenum Sejmu. c)ityt

Ponieważ jest rzeczą stwierdzoną, tó *  
gałęziach przemysłu, które są objęte uD!1% )jC* 

| zbiorowi ani. strajki i lokaiuty są zaiw®z“ 1 
5 nie rzadsze, byłoby więc pożądaniem, fla.j

jekt ustawy o umowach zbiorowych jje
prędzej uzyskał moc obowiązującą, 
cny stan powoduje rietrwałość umów ^  
wych.

Podatek od Kapitałów i rent.
Kraków, 26 sierpnia.

(E. S.) Z dnieni 1 stycznia 1921 roku wchodzi 
w- Polsce nv życie na mocy ustawy z 16  lŁpcą, 
b. r, nowy podarek od ksidtałów i od rent. Ró- 
w nocześnie traci moc obowiązującą uatiaiwo. au- 
shyacka z 25 października 1896 o podatku ren­
towym oraz rosyjskie ustawy: 1 ) o podatku od 
dochodów- z kapitałów- pieniężnych z 1888 r.; 2 ) 
od specyałnych rachunków bieżących on‘rafio­
wych) z r. 1887 i 3) od kapitałów, zabezpieczo­
nych tytułem wierzytelności na nieruchomo­
ściach z 1915 r„ wreszcie 4) rozporządzenie Gen. 
Gub. warszawskiego z 1916 r. o podatku hipo­
tecznym.

Podatek od kapitałów i rert należy do typu 
podatków od przychodów (podobnie j*ak podatek 
gruntowy, domowy i zarobkowy) i obowiązuje

niezależnie od jednolitego podatku dorfh*^!' 
go. Zadaniem jego jest ujęcie przycb' 1 .gfaS' 
tych kapitałów, które nie są już oDjęt0 
kiem gruntowym, domowym i zarobko^-^io'
Ausu-yi istniał (i obu wiązywał dotąd 
polecę) analogicziuy podatek rentowy. 
ły mu wszelkie przychody z majątków^ł^ jj j i ' 
uje objętych innymi podatkami betziP0™r®Ly 
Stopa procentoiwn wynosiła 2 procent, P c2yć

■- m

yW
pierach wartościonwych 10  procent,

c
stowarzyszeniowych kasach 1 procent*

szach dzierżawnych 3 procent, przy 
od wkładek oszczędnościowych w  publw*

Obecnie w miejsce doitychczascwych 
kow od kapitałów i rent wchodzi w  ̂ ,
Nie wyczerpuje on wszystkich próJ^ JyH 
kapiitałów, lecz jedynie kapitał pożyć2*  l ty®* 
nie wszelki kapitał pożyczkowy obję*’ ’ h ^  ■ 
podatki cm. Podlegają mu tylko Pr^  „ą V  
tych kapitałów pożyczkowych, które 01
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Wji podstawie obowiązujących przepisów ujęte 
U źródła j które skutkiem tego nie nadają, się 

derfnaudacyi podatkowej.
JakkolwicK podaiek ten porm śłamy je&t zatsa 

dnicza, jako pcdatek przychodowy, a zatem nie 
®d samych kapitałów, tylko od ich pazycnouow, 

jednak w pewnych wypadkach chwyta un 
i>ftapośredinio kapitały, a nie przychody. Różni- 
081 polega w iym opiamim wypadku na tern, iż 
®̂ opa procentowa jest przy kapitałach o wicie 
tozszą (1 procent) od stopy przy przychodach 

kapitałów (10 procent).
1 hak podatkowi od kani tał ów i rent p odl e- 

Bają:
1 ) kapitały hipoteczne, zabczg*ec zonie bdj nie- 

^chomościach, otnaz 
y  skapitalizowana wartość rent i innych po- 

^foraających się świadczeń pieniężnych, rów- 
**̂ *4 hipotecznie nia nJ enęchumościach zabez- 
|J»ćabiniych.

2  ̂  ka^egoryi 1 ) nie podlegają podatkowi od 
I^Pitałów kapitały hipoteczne zabczpiecizo® a, o 
de ich wierzycielem "hib dłużnikiem są instytu-

dbcwiąaaaie do puMicanegu składania ra- 
Cmmkóiw, jiajr spółki akcyjne, puibltear"* ineity- 
■bo kiKdyoowe, stowarzyszenia, towarzystwa 

Py^Pieczemiową, polegające na wzajemnie śJk 
inliczkowe i 1 p.

'y  ty on bowiem mipadkach podlegają opo- 
^feawBiniu nie kapitały, lecz przychód 7, ka- 
PiMó?

Ponadto nie podlegają temu podatkowi kalpi- 
do 20Ó0 marek, dalej 'wierzytelności nale- 

^®Skarhowi Państiw* i państwowym instytu- 
kredj towym oraz związkom samorząd- 

ytń; reinty i inne powtarzające sje świadczenia 
^^oiążnia warunkowe, o ile warunek jeszcze nie 
S r tni‘a^  wreszcie 'Wszelkiego rodzńiju renty, 
r j f 0 stanowią bezpośrednie wynagrodzenie za 
‘̂ lOdczonie uisługi z tytułu stosunku służbowe- 

’ Pobory emerytalne i zaopatrzenia.
Przy tych dwóch batetgpryach obj/któw poda- 

•PWych (kapitały hipoteczne Wbazpieczoimf i 
^^Pitalizowana wartość ramt, hipotecznie ze 

^Pioczanych) wynosi stopa p ioccrjjtowa 1  pro- 
jj*®t. Podatek opłaca nie 'wierzyciel, lecz dłui- 
'*  j- właściciel obciążonego długiem mają- 

■ ^Ptaruchomego: przysługuje mu atoli praiwo 
i* “®ąc&nia 'jurny zapłaconego podatku przy apL. 
. długu. Wymierzony za każdy tcrk kaien-

podatek płatny jest w dwu ratach pół- 
^ ^ ych i, *  mianowicie: za I. półrocze dot 30 
JZynvvaa, zaś za ćLrugże półrocze do 31 gnudnoa 

p 1 Podatkowego, 
oza dworna wyżej wymienionymi wypadua • 

j >  w których podatek 1  pnocpCtowy pobiera®^ 
foton** aame'2°  kapitału podlegają podatkowi 
jw Przychody (procenta, dy widieody, procen

i  t- p.) 1  następujących kapitałów po- 
rch?

2 Wszelkiego rodzaju wartościowych pulpie 
^^państwowych publicznych i prywatnych (u*iec

wvdobyvyania ciał kopalnych, pobieranych w 
gotówce lub w na.iu.-ze, o ile są one ustalone w 
stosunku procentowym do ilości v. /dobytych 
ciot Kopalnych (procenta brutto).

Podatek ten wpłacają przedsiębiorstwa gór­
niczo, obliczając wartość tych świadczeń we­
dług ceny ciał kopalnych (n, p. ropy), ustalonej 
urzędów nie względnie według przeciętnej ce­
ny, notowanej na giełdzie mwarowej lub wedle 
przeciętnej ceny rynkowej.

W e wiszyMskicn tych wypadkach stopa, podat­
kowa wynosi 10  procent od przychodu (procen­
tów, dywidend, procentów brutto).

Wreszcie podlegają podatkowi od kapitałów 
specjalne rachunki bieżące (oirca.Hćiwe), zuiiez- 
piecaome przez złożeniu pe pjerów wartościowych 
lub w  jakikolwiek inny sposób otwarte w in- 
stytucyach kredytowych.

W  lym celu mają być rachunki te zam ykane 
w terminiateh najwyżej półrocznych, a odnośne 
instytucye wpłacają podatek od procentów, na­
leżnych im z tytułu otwartego kredytu. Stopa 
podatkowa wynosi przy specy.alnych rachun­
kach błeżąoych (ońtallowych) 0.540 procent ro­
cznie w stosunku do czasu i sumy pożyczek

Jak z  powyżsaego wyliczenia widać, podlega­
ją oprocentowaniu takie tylko kapitały pożycz­
kowe, w&ględme przychody od. tych kapitanów, 
które iiiie mogą być ukryte i przy których poda­
tek opłacany być może przez ocoby trzecią nie 
Zaś przez tych, których ten podiaitek faktycznie 
obciąża. I tak opłacają podatek ten dłużnicy hi­
poteczni, instytucye kredytowe, przedsiębior­
stwa górnicze i t. p. NaUmiart nie podlegają 
temu podatkowi wszelkie inne kapitały poży­
czkowe, mimo, że i odnośnie do nich zachodzą 
te same powody, przemawiające z:a nałożeniem 
tego podatku. N. p. kapitały, pożyczone za skry­
ptem dłużnym, za wekslem, na zastaw rzeczy 
watr .ościowych nie są objęte tym pudaitkiem. 
Jest to niewątpliwie niesprawiedl ilwość, która 
jednakże popełnił ustawodawca, wzorem daw­
nych ustaw rosyjskich, widocznie celowo, ahy 
nie nakładać podatku na kapitały pożyczkowe, 

: które przed władzą podatkową Łatwo ukryć mo­
żna Stopa podatkowa’ atoli, wynosząca i^zy po­
datku od kapitałów hipotecznych 1  procent, 
przy podatku od przychodów 10  procent tych 
przychodów nie jest zbyt wysoka, wobec czego 
nie zachodzi obawia, ahy podatek ton wywoła? 
większe zmiany w dotychczasowych formach 
u Lzielania kredytów.

_  r«nt państwowych, pożyczek przymuso- 
^^ )P ryw a itoych  papierów lokacyjnych, akcyi

. ^yłącaaone są atoli papiery wartościowe, któ- 
. ^sobną, ustawą zwolniono od opłacania po- 

kapitałów względnie rent (n. p. poży- 
1 odiiodzeiłda) oraz akcye £ Tidziaty jnstytu- 

przedsiębiorstw handlowych i  przemy- 
pJ^Tch, które podlegają opłacie państwowego 

^ < t fc u  przemysłowego łusb zarobkowego na 
praepjgów; ustanowionych dla przed- 

c  ̂ , flstw, ohowiązainych do publiczinicgo sk#a- 
l^ T j^ h u n k ó w . Podatek ten pobiera się w 
hj Pe' J^b- iż instytucye, emitujące tego rodza- 
gy r, wpłacają do kas skarbowych w  cią
ppjJ^^iąca od terminu płatności procentów 

od nich podatek, który potrącają 
b) 2 od pobierających procenty;

fokładów'4' * ^  ^  mcłl'unek bieżący i  z innych
w bankach, kasach o- 

*  ̂ innych instytncyiach kredytowych
®cj j  JT7leiri wkładów Poczt. Kasy Oszczędno- 

Poóiai T^yi^cy&ch drobnego kredytu.
ên wpłacają w  zastępstwie podiait- 

instytucye po zamknięciu ma- 
l̂ th wkładów i  potrącają sodńe m -

^foicyorn 1 pieniężnych, pożyczanych in- 
^tetnyS)0  b przedsiębiorstwom handior>vym i 

}®dam,v ̂ TrD'‘ obowiązanym do publieznego
d) z ijZ. ̂ b u n k ów ;

Pieniężnych* hipotecznie zabez- 
ikstyty przez przedsiębiorstwo

abia, j,. . ry®. obowiązane do publicznego skła

2 .k4w <” • P- * « ”“ >■ .
^ U a a t  opłacają odnośne instytucye bez 

cl W'ys.tępują jako dłużnicy (wy-
7jC świ s ^  - wi-erzvciele (wypadek d).

°zeń, umówionych w kontraktach

Sól środkiem słatniczym w Balszewii.
Moskwa, w sierpniu.

,,Moskowśkaja P;awda“ nr. 145 uitrmnuie, 
3ż wskutek niesłychanej dępreoyacyl pieniądza 
siało się rzeczą konieczną wprowadzenie han­
dlu, polegającego in<a wymianie towaru na to­
war. Trzeba jednak ustalić jakiś powszechny 
miernik. Usiłowano pizyjąć za ten nnernik 
cLleh, lecz sj stem ten okazał się zbjd skompli­
kowany. Ot jenie władze sowieckie noszą się z 
zacni arem -w prowadzenia jiako jednostki mier­
niczej soli, która jesi łatwo podzielna. Nadto 
sól może mieć zastosowanie w śc-isłych oblicze­
niach łloóciowych, cieszy się powszechnym po* 

J pj*tam, zaś źródła jej są zmonopolizowane przez 
I państwo. Powstaje teraz pyltanie, czy sól Ro- 

sya w chwili obecnej nosi a da w  ilościach wy­
starczających.

„Ekonomiczeskaja Żizń“ zapewmda, iż w so- 
hiikaich Heokich można byłoby wydobyć obec­
nie 6 inilkmórW pudów soli rocznie. Jcs+to jed- 
nak tylko możliwość, której zrealizować nie 
można skutkiem braku rąk i chęci do pracy. 
Pozaitem należy uwzględnić i tę okoliczność, iż 
w Roayi (brak zupełny węgla i skutkiem tego 
ws. eltoa praca st^je się niemożliwą. Wody nie 
wypampowwie się, tak że solanki w najbliższej 
przrsełości mogą być zatopione. Czyniono wy­
siłki, ahy sytuacyi tej zaradzić, lecz bez skut­
ku. W  takich waiunkach mówić o zastosowa­
niu soli, jako powszechnego miernika przy wy- 
miajiie towarów, jest jednym 7 wielu fanta- 
styczuTCh sf«ojektow, któremi władze sowieckie 
od kilku lat ogłupiają ludność rosyjską.

MiejskiT eatr Powszechny
i jego program na sezon 1920—21

(K r.) —  Po dwutygodniowych feryach prze­
znaczonych na adaptacye w sali widzów, roz­
poczyna Teatr powszechny z dn. 28 b. m. swój 
nowy sezon nieśmiertelną „Obroną Cząsiocho- 
wy“, jako inaugumiacyjnem przedstawieniem.

Scema pozostaje pod .wytrawnem fachów em 
kierownictwem dyr. SI. Jarnińskiego i znanego 
chlubnie dramaturga, prof. J. Wiśniowskiego.

Pomimo wszelkich zamachów i zakusów ludzi 
niechętnych i nierozumiejącyeh zadań popu- 
! mej sceny — Teatr powszechny trzymać się 
Pędzie i nadal wytycznej linii programu zeszłe­
go sezonu i prowadzić dramat, w obszerne nr 
słowa pojęciu, wodewil i operetkę wraz z ba­
letem, zrezygnowawszy raz na zawsze z nie­
produktywnej i w tych warunkach niemożliwej 
opery.

W  skład pcrsonalu dramatu i  wodewilu 
wchodzą artystki: Czechowska, Klońska, Kol- 
man. Krajewska. Morska. Pobóg, Strumiłło, To­
polska, /denko. Zaleska, Zula, Zdańsk.a. Arty­
ści: Grolirki. Jaworski, Kiszewski, Lasov. łez, 
Magnuszeayski. Motyczyński. Nowacki Janusz, 
Sarnowski, Korecki, Kolwas. Bojnarowrski.

W  operetce: panie: Brzozowska, Feiamano- 
■wa, Korabianika, Preidl-Ostoja, Relewicz, Zirna- 
jer, Żelska. Panowie: Lelewicz (reżyser), Mino- 
wicz, Ostrowski, Rewski, Czerski.

Balet: Pp. Koszutscy, pna Mer lińska.
Chór męzki składa się z 12, damski 14 osób
Z 1’epertuaru dramatu wymieniamy: „Chata 

•za wsią" Millerowej, „Dzierżawca z Ołesiowa“ 
Przybylskiego. „Ojczyzna" Sardou. „Romeo i' 
Julia" i „Kupiec wenecki" Szekspira, „Pan de 
Rossognac" Moliera, „Wilhelm Tell" Schillera, 
„Dama kainciiowa." Dumasa:, „Kopacze złota" 
Sardou, „Mąż z grzeczności" Ruszkowskiego, 
„Miłość ubogiego młodzieńca" Ogiera, „Dwór 
yve Włodkowicach" Przybylskiego i  t-. d.

Wystawiony również zostanie zapowiedziany 
jeszcze w ubiegłym sezonie obraz historyczno- 
ludowy K. Krumłowsfciego p. t. „Wolne Mia­
sto".

Z wodewilów ujrzymy „Trójkę hultajską" i 
„Podróż po Krakowie" i „Jaskółkę z wieży ma- 
ryiackiej" Krumłowekiego. z operetek „Za da­
wnych dobrych czasOw", „Major ułanów" Krze­
wińskiego. oraz operetka nowa Malinowskiego 
Nową operetkę obiecał również p. Konior

Z wznowień „Krzyżacy", „Krakowiacy i Gó­
rale", „Białe fartuszki", „Królowa przedmie- 

S śoiia", „Śluby dębnickie".
j Jak widzimy zarówno repertoar jak i skład 
| personalni upra,wmaają do najlepszych nadziei 
’ yv nadchodzącym sezonie.

Chwila bieżącą.
Kaiendarzyk:

M. P. Częstochowskiej 

Wschód słońca: 4‘53.

Zachód słońca: 5 54.

Długość dnia: 1316

TEATR IM. JULIUSZA SŁOWACKIE00
Czwartek: „Lilia Weneda”.
Piątek: „Noc listopadowa".
Sobota: ,,Pau poseł".

TEATR „BAGATELA*
Czwarek: „Dobrze skrojony frak".
Piątek: „Dobrze skrojony frak".
Sobota: „Twarz i maska".

o p e r e t k a  w  n o w o ś c ia c h
Czwartek: „Czar walca".
Piątek: „Czar waJca".
Sobota: „Czor walca".

— O —

j Glos H iK i o w M  W tt  Di M m i
Pewien Niemiieic poznański, który wrócił świe­

żo z obszarów dawniej niemieckich, ^dziś przy­
znanych Polsce traktatem wetrsalskim, umie­
ścił na łamach „Frankfurter Ztg.“ długą kores- 
pomdencyę o stosunkach w Ptrusiech Zachod­
nich. Artykuł ów, niezmiernie ciekawy, biada 
wprawdzie nad zmianą stosunków w tamtych 
okolicach od cza&u zmiany przynt leżności pań­
stwowej. wszelako zupełnie niedwuznacznie 
chwali energię rządu polskiego w zwalczaniu 
lichwy, paskaratwa i nadewszystko łapowni­
ctwa, ptzyczem stwierdza, że rząd niemiecki 
walczy z tema plagami nieporównanie słabiej. 
Zewnętrznie —  boleje autor spolszczyły się 
Prusy Zachodnie w zupełności. Z wielki em u- 
znianiem wyraża się także „Frankfurter Ztg." 
o niezwykłej uprzejmości polskich urzędników.

300 GCO funtów szterlingów dla 
| uchodźców polskich.

Londyńskie Biuro Reutera donosi. ze 
atiigieiskic ministerstwo skarbu dało pozwole­
nia międzynairodor emu komitetowi kredyitów 
zia,pas<oavych w Paryżu na użycie z kredytów an­
gielskich sumy 3j0 tysięcy fu itow szterlingów 

| na nabycie środków żywności dis tych nJeszczę- 
5 śliwych rolaków, których armie haiłzewickle 

wypędziły do zachodnich dzielnic Potaki.

5 M  id! M M
Według*' otrzymanych z Ukrainy w 

Warszawie wiadomości, wybuchły w Kijewie
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i jego bohaterskiej armii.

Manifestacja na cześć wiernej Francyi i gen. Weyganda.
(Z posiedzenia Rady m. Krakowa;.

PODWYŻSZENIA TARYFY TRAMWa JOWE*

roruchy a®!yis®lszewicki*. Rząd bolszewicki u- 
czuł. się zmuszony do wielokrotnego powiększe­
nia swojej załogi. Na miasto zOŁiala najoztma 
komtrytjucya w sumie 5 milionów ruhd. W ła­
dać bolszewickie skonfiskowały majątek oso- 
ttOm, któro opuściły Kijów. Równocześnie dono­
szą, żo z rozkazu Mącimy szerzą się w okolicach 
Hajisyniaj i Olwiopoła powstania Ukraińców prze 
ciwko bolszewikom.

Bolszewickie dary.
W Jackowie pod Nasielskiem, majątku p. Fe- 

nksa Grzebakii ego bolszewicy ogłosili, że wszy­
scy chłopi okoliczni mają się zjawić we dwo­
rze. gdzie się odbędzie podział ziemi pomiędzy 
nich. Wszyscy pośpieszyli naiuialnie po cudzą 
własność. .Kiedy jednak przybyli bolszewicy 
i u śmiali się z nich i oświadczyli, że w ten spo­
sób ich zwabiono. ąle że właściwie są oni po­
trzebni ty lko do wykopania kartofli i  młócenia 
zboża, które bolszewicy uwieźli z sobą, nie za­
płaciwszy nawet chłopom za robotę.

Samobójstwo delegata gen. Wrangla
(m-m) Pułkownik rosyjski airmiii Wrangia 

Jan Dorszprung, wysłany w m isy!_dyplomaty­
cznej do Paryża odebrał sobie życie. Według 
informacji gazet paryskich pułkownik popełnił 
samobójstwo pod wpływem rozpaczy miłosnej.' 
Otrzymał on rozkaz powrotu do połudinioc/ej 
Rcsyi, a nie mogąc zdecydować e.i>ę na poże­
gnanie ze swoją uKochaną panną Andiee Sał- 
daine — wolał skończyć samobójczą śmiei :ią.

POPU OiiOlj UnUH M ł
(m-m) W  Katowicacn przy tłumnym udziale 

pblskicb mieszkańców miasta odbył się pogrzeb 
zamordowanego bestyaisko przez zdzitrały 
tiun. teutoński dra Mielęckiego. Mord spełnio­
ny na drze Mielęckim, sam przez się straszny i 
barbarzyński tem większej nabiera grozy, że 
męczeńską śmiercią zmarł człowiek, znany ze 
swej zacności, który z pomoce, lekarską często 
bezpłatnie spieszył zarówno rodakom, jak 
Niemcom... Szanowany i łubiany był ogólnie 
przez te wszystkie lata, kiedy trwał na poste­
runku swym w Katowicach.

Cześć męczennikowi górnośląskiemu!..

1103 i i w f  U l .  M  ftfilK
Według doniesienia prasy amerykańskiej 

tamtejszy Czerwony Krzyż przeznaczył w bie­
żącym roku 10 ,000.000 dolarów jakc dar ratun­
kowy dla krajów europejskich. Z zestawienia 
wynika, że Polska otrzymała stosunkowo naj- 
więcej i

Dla Europy w  ogóle 4.241.666*26 doi.
Francya 45.555‘5o doi.
Włochy i doi.
Anglia 87.777To doi.
Polska 6 7 7 jr 3 5 !5S doi,
Serbia 16o.66G;37 doi.
Czarnogóra j 11.111*11 doł.
Grecya 33.333*33 doi.
Rumunia 111.111*11 doi.
Albania 111.111*11 dol.
Wschodnia Rosya i kraje nadbałtyckie 

2 1 1 . 1 1 1 1 1  doi.
Wiedeń i Budapeszt 33,333*33 dok
Europa południowo-wschodnia 222.222*22 doi.
Zakupione zapasy dla Europy 1.109.070*43 dcl.
Fundusz jeszcze nierozdzdeion.y: 2.738.449'9»

dolar.
Ponadio otrzymał Am. Czerwony Krzyż na 

prowadzenie spocyalnych prac w r. 1920 kwotę 
596.087*78 dolarów, z czego na Europę wogóle 
przypada 311.060*34 doł., na Francyę 17.921*53 
dok, na Anglię 40.662*31 dok. na Polską 20.000 
clol.. na Serbię 12.043*05 dok, na Czarnogórę 
3.894*67 dek, na Grecję 25.000 doi., na Litwę 
156.196*28 dok, na Węgry zaś 6.015 doi.

Oprócz powyższych sum misyia międzynaro­
dowa Czerw. Krzyża przeznaczyła 3.129.409*69 
dok na prace ratunkowe w Polsce w imieniu 
Ligi Tow. Czerw. Krzyża.

Ód 1 gru inia 1919 r. do 30 kwietnia b. r. wy­
słano z centralnego składu Am. Cz. Krzyża do 
Polski 230 wagonów z różnemi zapasami.

Umożliwienie powrotu dzieciom 
z waKacyj do Krakowa.

(4) Tysiące dzieci wywieźli rodzice z Krako­
wa dla pokrzepienia ich sił do dalszej trudnej 
egzystencji w  Krakowie. Obecnie nadchodzi 
chwila powrotu i koniec wakacyi. Wskutek sy- 
fuacji wojennej został ruch pociągów tak zna­
cznie ograniczony, że n. p. na Unii głównej Kra- 
Ijów-Lwów powrót jest niemożliwy. Jeden ty l­
ko pociąg zwyczajny i to nocny jest tak szfde- 
nie przepełniony/ że powrót ci pi jest wprost 
wykluczony. Zwracamy się w imieniu rodzi­
ców oo władz Kolejowych o wydanie możliwych 
caii-zadzeń, aby młodzież mogła wraz z rodzica­
mi w dni cń naju< zszycb wrócić do miasta.

(4) Po ostatniej przerwie odbyło się wczoraj 
(posiedzenie Rady m. Kraliowa. Przed porzad 
Liern dzicmnjrm wiceprez Banorowski odebrał 
ślubowanie radzieckie od nowo powołanych rad 
ców z Podgórza adwokata dr^ Klimę ckiego,, 
Szklarskiego i Gum,pricha — poczem przewodni* 
czący wygłosił następującą mowę:

UCZCZENIE ZASŁUG NAGZfiŁNEGO WODZA.

świetna Rado!

Ciężkie i zdradliwe losy przecuodzł nasza Oj- 
©zjnaua w ostatnich mięsiącach. Po kijowskiej 
wyprawie podjętej jpod hasłem ,,za naszą i  wa­
szą wolność" —  wróg wtargnął na rubieże Rze* 
v-zypospoilitcj i zastał nas i  to majgoaszo — me 
przygotowanycn amr wewmetrznie ani aewtnętrz- 
nie. Wewnętrznie bj-liśmy nieskoiflC90fij.dowani, 
pełni juk to w  nieszczęściach bywa nieufności 
i  wizuj emmego żailu, zewnętrznie słabi, bo bez 
silnej obrony. Doszło tuż do tego, że wróg zagra­
żał Warszawie, zagrażał Lwowowi, m.grażal ist* 
nieniu Rzeczypospolitej. Przyszła, na szczęście 
chwila upam iętania. Ucichły swary we^nęCr^ne 
i przetargi stronnicze. Skonsolidowała się jed­
na jedyną wola naronu do samodzielnego ist­
nienia, odparcie wroga zagrażającego nietyiko 
Polsce, ale całej europejskiej cywilizacji i  kul* 
turza Rada Obrony Państwa z Naczelnikiem 
Państwa na czele objęła stan tej konsolidiaicyi, 
które i zna,mieniem: (poprawa Rzeczypospolitej. 
Zbudził się duch ofiarności, młodzież [wszyst­
kich stanów pospieszyła ochotnie na obronę 
Rzeczypospolitej, rusizyły się szerokie warstwy 
ludu wiej udego i  robo .niczego — i  oto w oczach 
naszych stał się cud- Żołnierz polski wyolbrzy­
miał miłością Ojczyzny, odwagą 1 rycerskością 
i wypędza z nieustraszony, mocą z granic ojczy* 
stych wroga, zadając mu niebywałe i sromotne • 
klęski. Jakież to dla nas wskazanie na przy­
szłość, jakież uczucie wdzięczności i hołdu o- 
gamia nas dla wszystkich, którzy przyczvniają 
się do tego pomnożenia Rzeczyposuol'.'tej. A  prze 
dewszystkiem uczucie wdizęozności i  podziwu 
ogarnia nas dla tego szlachetnego rycerza poi* 
skitgo, który pod przewodnictwem Naczelnego 
Wodza, pełen faiotazyi rycen-skiiej i  ideowego 
posłannictwa broni Ojczyznę całą i  Europę od 
zaboi u barbarzyństwa. Dlaicgo wznieśmy z głę­
bi serca okrzyk: Niech żj'je zołnierz polski, niech 
żyje Naczelny Wódz Józef Piłsudski. 'Enmzya- 
styczne oklaski na cześć Naczelnika Państwa).

W  nieszczęściu poznaje się przyjaciół. Nie 
wszyscy.sprzymierzeńcy wytrwali przy nas. Nie 
opuściła nas ani irna chwilę Francya i  Ameryki, 
składając w ton sposób nowy dowód swej wie* 
toowej sympatyi i przyjaźni — nareszcie wiel­
koduszności. Fran.cjra nietylko stanęła śmiało po 
stronie narodu, ale ze swej strony pospieszyła 
am z pomocą i  doradą, której "maczenie jeist 
powszechnie an.ane. Ł

Przed kilku dniami stolica Państwa oceniła 
tę pomoc nadając znakomitemu genurałorwi Wey 
gandowi swój najwyższy moszczy t obywatelstwo 
honorowe. Temsmnem uważamy go za obywa­
tela honorowego Polski, a w jego osobie i Frań* 
cyę za wiernego i rycerskiego sprzymierzeńca 
Narodu. Pragniemy jednak, by w chorze tych

I
 głosów wdzięczności nie zabrakło głosu "toiicy 
Piastów i Jagiellonów i dlatego proszę Panów’ 
o przyjęcie następującego wniosku:

Rada miasta Krakowa składa hołd generałowi 
Weygandowi, który w rycoj *ki i pcsób w imie­
niu Francyt przyczyn1! się do zwycięstwa nad 

odwiecznym wrogimi Narodu Polskiego.
Rada miasta przez powstanie uczciła zasługi 

bohaterskiego generała francuskiego, a wniosek 
powyższy wśród frenetj-oznych oklasków u- 
chiwaliła.

Wniosek sekcyi II. i IV. w spratwiffe udiZielenia 
subwencyii w kwocie 40.900 jaiko dar gminy m- 
Krakowa dla Naczelnika Państwa, zostiai jedno* 
myśl nie ucbwalomy.

Następnie przystąpiono do obiad nad wnios­
kiem komisy! tramwajowej, domagającego się 
podwyższenia ciem biletów tramwajowych 

Wiceprcz. Sare uzasa dniał konieczność *

Mówca zaiznacza, że z dniain 1. kwietnia pod' 
niesiono cetny biletów na 2 marł i i sądzono, 8® 
przy tej cenie koszta ruchu i utazjunaroiia tram' 
wujów będą mogły być pokryte. Nadzieje te —' 
niestety zawiodły. Z chwilą gdy wskutek podro­
żenia dwukrotnego węgla elektrownia miejsk® 
zmuszaną była podnieść cenę prądu o 100 proo 
co w wydatkach -nocmych dla tramwaju wynosi 
5 mitomy marek — a dalej płaue służby tram-w*' 
jowej musiały być z powodu ogólnej droży®0# 
znęcanie podwyższone (wydatki te wynoszą oko­
ło 6 milionów marek), wreszcie ceny wszystkich 
in&teryałów, niezbędnych dla utrzymani* rucM 
podniosły się o kilkaset a nawel < kilka ij 
procent — zarząd tramwajowy znuicwolony *°1' 
stał do podniesienia cen biletów na 3 m af^  
I mimo to po Iwyżka ta zaledwie w części P® 
kryje koszta rucha tramwajowego. Zaznać®#* 
dalej ujlrtży, że w Warsizawie i Lwowie c**°# 
biletów ynosa-ą już od wielu miesięcy 3 marki 

Po dłuższej dyisikusyj Rada m. wtńiosók sek«^' 
uchwaliła tern, że podwyżka ta obowiązywać d® 
od 1 wrzenia.

Sprawa sprzedużj, gruntów na z&błociu fab1#1' 
ce nZjfednoczone fabryki przetworów wyskok®” 
wych f owocoy ych“ wywołała ohsizmiią dysk0' 
syę. Wielu radców propu nowało potdmieiśien̂ 1 
ceny za 1 sążeń kwadratowy z 1000 M na 1500 
W  końcu jedinak rada fffiaśta uznało, że wyg^*o 
wana zbyt oema za grun^ pod budowę za.tfcłaJŵ  
przemysłowych — działa szkodliwie aia ro®«^ 
ju przemysłu polsiki.ego i uchwaliła pretpomo*®' 
ną przez eekcyę. I Cuuę 1000 Mk. za ] sążeń 
Po uchwalaniu kilka drobnych spraw pmzysto* 
piono do obrad nad czasem procy w przemyj 
i handlu. Wniosek ten wywołał istny pojedy®6 
miedza’ [zwolennikami dotychazasawtegc 
a jego przeciwnikami. W  końcu uchwalono 
setk dra Langa, który brzmi: W  dni powszed0 
mają być otwarte sć-jlepy i drobna sprzedaż F  
tykułów spożywczych i wił tuaiów, nklepy 
żnicze iwi których wyrębuje się mięso 
sprzedaży dctaiłićiznej, sklepy masarckio 
sklepy tooioniołne i kora mne od godz. 7 : an®
12 w połndnii i od 3—6 popoł. wszyutkic k*®" 
sklepy od fiodz. 8 rano do 1 nopoł. j od 3 dó • y* 

Fryzyernle od godz. 8 rano do 12 w poładwj 
i od godz 3 do 7 wieczór. Łaźnie przez caiy ^  
do godz. 10 wieczór.

— — O -----

Wjiaztf n w i i j  iM i lotoM
i*t‘

(»tni) Dzisiaj m i się żotmać z Krakowem 
tejsza szkoia lotnicza, która, po roku Prz.e6« -  
funkeyonowania w Rakówioaeh, rewnosd 
raz do Bydgoszczy. Szkoła odjedzie z wsz^ JKi1 
mi swoimi acicpianami ozkolnym i u< 2°*1  ̂
(przeszło 20-tu). Wraz ze szkołą wyjeżJ^.ii* 
sprężysty komendant a zarazem dowódca 
ska. Icap Florer, jego adjutant npor.
?ki. oraz doskonali instruktorzy, jak por. 
nicki, sierż. Kołodziiiski, sierż. Grimm i 
Szlcoła i rzez czas swojego funkeyonowań*® 
kształciła szereg dcbryrh iotrdkóiw, k tów jS  
znacznej liczbie są już na froncie. Na 
wżloty dokonywane przez pilotów szkół# rap  
stałą a+r-ctkcya dla ludności Krakowa. ^  yfr 
odjeżdżający lotnicy pozostawiają po sob*® 
i sympatyczne wspomnienie

— O —

Rozstrzelanie oficer?.
(4) przed sa dem doraźnym . dlnda * ą  

raj rozpraw a prwciw podpor. W . P. 
Ferberowi, oskarżonemu o zbrodnią Ł> 0p<r 
nia do n*opo»uszeństwa. oraz jcaruSKeni'’ 
wiązków służbowych (paa-agr. 99, 100 

Ferber podczas pobytu -w’ szpitalu w h- 0f  
-wie wyraził się wobec leżącego obok n' 
cera, że bolszewicy zwyciężą, że ustlB® ggfi», 
są już komisarze so-ivioccy dla Polski, °  
jest zwolennikiem bolszewlzmu. Oficer 
wiadomił o wyrażonych zapatrywaniach 
ra władze wojskowe. .

Po przeprowadzonej rozprawie tryburf®* 
go wannym zbrodni i skazał na śm**r® 
rozstrzelanie. Wyurok wykonano.

— o —
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P«CE) r o z p o r z ą d z e n ie  o p r z e p u s t k a c h  w
'UDROZy NA KRESY WSCHODNIE. Namiestnictwo

Lwowie zawiadam ia co następuje: Od dnia 4 
^'erpnia br. nie wolno osobom cyw ilnym  przekra­
dać obszarów poiożonych na wschód od zachodnich 

Wanic powiatów Sokal, Żółkiew, Lwów , Bóbrka, 
^ydaczów, Dolina bez przepustek wystaw Lotnych 
ST262 ia d z j  polityczne pierwsze" m siancyi i  przez 
r  v<Wztwo 4 arm ii oddział II. Sekcya deefensywy 
, - sUa ina. Konarskiego we Lw ow ie). Ponadto za- 
at af Za de do w izowania wspO’Lu.niaria ch przepu 
*tek uprawnione są posterunki defensywne w  Koło, 

Brzeżanach. Chodorowie, Ż ó łk w i i  .■'odhaj 
zł_j w miejscowościach w których nie fu-ngują 

■ fte jP n k i defensywne, w izu ją przepustki miejsco- 
® 'Jtfadze wojskowe
bpZ IA i Dti i. HO ./ IE Ń STW A  W  SPRAWACH

|3" O. P. Zebranie ■wydziału duszpasterskiego odbyło 
*{t we środę dnia 18 bm pod osobistem przewodni* 
rjwem J. E. Księcia Biskupa, który w  przemówie- 

swojem gorąco zachęcał do ofiarnej i  wydatnej 
"^Półpracy w  opiece nad polskim żołnierzem. Gdy 

następnie ks. dziekan połowy Bogucki przedstaw 
a, na jakim  polu obecnie najw ięcej potrzeba po* 

? oty obecni księża krakowscy podjęli się: 1) nde- 
ri®3ja uomocy duchownej w  wyznaczonych im  szp-Ł- 
.aJach, tnieszc :ących nieraz po 1000 i w ięcej chorych 
• rannych żołnierzy; 2) Objąć opiekę duchowną na 
J ^ y i. zbornej, dokąd pry bywają pociągi z chorymi; 
) Wyjeżdżać z mstrą św. i z kazaniam i do oddziałów 

.^Jskowych na m iejsca wyznaczoiie. na każdą nie 
u**®!? przez duszpasterswo załogi krakowskiej; 4) 
S*®*- udział w słuchaniu spowiedzi i pożegnaniu 
fWnlei iv  wyjeżdżających na front bojowy. Pod prze 

oanictwem Księcia Biskupa omawiano nadto sze- 
®8 opraw dotyczących opieki duchownej nad żoł* 

^erztui. W ykonywanie tej opieki obecnie już jest 
w Polnym toku.
„ ^OSIEDZENiJ SEKCYI I I I .  pomocy ila ż o łm e : a  
y* P ' odbędzie się we czwartek 26 sierpnia o godz. 
, Wieczorem w  kasyn;:3 wojskowem  przy ul. Zybłl- 
jiL^WK^a.. Upraszamy o przybycie Prezydyum  W yr 

■nim ^ekcyi III z przygotowanym i wnioskami. 
«A T E u y a  d t  Ó TN IC ŻA  pod dowództwem kapi* 

jr®®- Tilla, stojąca w  Łobzowie koło rogatki potrze- 
*ńśe w .°W om nej ilości przyborów do jedzenia (na. 
k i”  .widelców, łyżek itp.) szczotek do zębów, do u 
rainia do butów i do włosów, ręczników. Ktokol- 

*  ofiarnej publ czności zechciałby dopomódz 
dzielnym  ochotnikom w wyrównaniu tych 

j^wków może to uczynić za pośerdnictwem W ydzia- 
Oa ^osb°d ar czego KUP. w  Krakowie, Basztowa 3.

, można dostarczać Wydziałowi gosp. tylko do 
rLechjgodzun 

«  TEATRU „BAGATELA". „Dobrze skrojony frak11 
gik wturkowa premiera tan wielki odniosła 

kudzi w dalszym ciągu ogromne zain ereoo- 
“zapełniając widownię reat^u Jo ostaujAego 

'a. Podobnie i dzisiejsze przedstawienie 'anod 
'  n .c:elŁawymi. którzy oklaskiwać będą przepysznie
0 , ̂ P ó ł  zaśm iewając się serdecznie z orygU 

kary ery von Melcera. W obec w ielk iego powo*
będzV .”D(>łxrze skrojonego fraka1" powtórzony on 
Rodni oraz w  nied-zielę poczom dopiero w  ty-

W ieczór sobotni wypełn i ChiareJe 
^kżon arz £ ma&La-1 wznowiona na powszechnie w »  

y (L?y<*enie. częściowo w  nowej < bsadzie.
• • TE ATR U  POWSZECHNEGO. W  sobotę

'•tjŁ nSe®°nu popularna sztuką patrwotyczną Ju» 
teajj. ^  Pora.Iowa pt. „Gprona Częstochowy11. którą 
0ą z całym należnym pietyzmem ze względu

i tak pokrewną wypadkom, tło sztuki 
“duki ®,<?ym chwilę obecną przygotował. Reżyseryę 
^Łrzn ;Drowauizi p. Korecki, głów*.,-' role w niej od- 

pP- Kolman. Morska, Topois^' Żelska. 
Jgisowio i StiBński, Jaworski, Klis-zewski, Kolwas. 
hów) w2- Magrmszewski, Korecki (przeor Pauli- 
<k> nl i r W7c*yński Sarnowski i n. Bilety wcześniej 

w księgami S. A. Krzyżanowskiego ,,0* 
29 bm Zę?tochr>wy“ pow tórzona będzie w niedzielę 
tt̂6d«ielir.Wlecz^r, POP01 fdniowe zaś przedstawienie 

, wypełni ulubiona operetka polska Tur 
(T. _ ^ lerzyóskiego „Miłostki wojskowe11.

TRa ij  ^ Ił3 ALICZNE s t o s u n k i w  t u t . c e n * 
P^iśmy • F&NICJSNEJ- JUŻ kilkakrotnie zazna,- 
•®isZŁj * ^Weszałość i brak poeucia obowiązku w  tu 
\«°® Pasz i1*1 f1* telefonicznej. Zdaje się jednak.

c®oraj r n l  kłosem wołającego na puszczy ( ! )  
•hy &ię Jrl w m imo kilkakrotne wołanie nie mogliś 
" rh-az<j;0p?1̂ c*yC z Pogotow iem  ratunkowem —  aż 

p0„r,0w^edzieliśmy się że połączenie telefoni- 
h lhycl: Llt0‘wh- z m iastem zerwane i m imo kilka* 
p J ^ a w io n KeDsów  i próśb do centrali aby teięfon 
fajszy j —  połączenie cały praw ie dzień wczo-
1 ?Padków C z .miastem nie istniało. Wobec licznych

.smdeinii i nagłych zasłabnięć podobne 
iest rn ^^otowia ze strony Centrali telefo- 

deirf j naimndej niehumanitarne. ...Mądrej 
„ Łlcav?!ć dwie słowie .
3 2  ip^ k a r . v ZEKUPF k  Wś,ród bezkarnie huiaja* 
gren ie zdob y żywnościowych mniejszego kalibru, 
Pd*4 brzęk,, ,v'fai^  bezwarunkowo palmę pierwszeń- 
. ąaakieg0 j*pki zarówno „jarzynow e11 z placu Szcze- 
nJi.ibihl .'.owocowe11 z Małego Rynku. Każdy, 
hj®*- tet « ^ c i e coś kupować u tych paskarek, 

ść przekonać się. że ceny przez 
ysokie, aie6i S? .nietylko bezwzględnie, niesłychanie 

łv sam, u 0 względnie o w iele vvyższe niż ce-.
i artykułów w odnośnych sklepach 

ktS ! klpn przecież wziąć pod uwagę, że
skrm?0 brzok irllS5ą opłacać wysokie komorne, 
•hia^ i lcn wogóle nie płacą, natomiast ze
i<>h blce. U j ^ '01ch dochodów kupują sobie — ka- 
spF < ahkcvi,n *Li z lichwą powinien przez swo- 

(T̂ alną -,- iw  otoczyć przekupki swoją

«ci*L°,Sta ^ s łi? .Z i?.ż  GARDEROBY, \\czoraj a reszto 
terv i lbów w  ę,.iVoł.tV& 1. 32, która przy sposobno* 

«cl o r s k ie j  skJepie ubrań W ildstossera przy ul. 
^T) g  btarok' tajm dw ie pary spodni warto

^ h a w a ,  Policya  are- 
® MąrvJZ x?i 1. 26 z Ludwinowa która

Niew iadom ej paczkę pół kJg. rze*

kom.* tytoniu w której znajdowała się tylko trawa 
i trociny.

(T) KRADZIEŻ CZEKÓW. Policya państwowa w 
Jarosławiu donosi, że w nocy z 19 na 20 bm. na 
stacyi wolejowej w Jarosławiu skradziono kupcowi 
Spacowi z Brodów dwa czeki opiewające jeden na 
5.000 franków, drugi na 9.447 franków.

Kronika gospodarcza.
TRANSPORTY ŻYW*OŚCI Z JUGOSŁAWII.

WuBoinaj uiadeszly do Ka-okowa, pierw-sze uans- 
porty faso)! z Jugosławii. Trajnstporty w idą. Du­
najem do Wiednia, g-dzi-e pnzeładoiWuje się je do 
wajgotnów kol oj owych, i namJ-x>°rt,y prowadzi To- 
wiu-rzystwo tnansportowe „Wawel11. Obecnie sto­
ją w porcie wiedeńskim 2 okręty, zawierające 
około 100 wtagoindw fasoli, przeznaczonej d'la 
PUZAPU. W  najbliższych tygodri&ch nadejść 
mają dalsze tnajEbsporŁy, ratzem około 1300 wa­
gonów zboża rtoemaitego z Rumunii i Jugosła- 
wiL Tą samą drogą, jak fasola, nadchodzą z Ju­
gosławii dla Polski wwiusporty ekstraktów gar- 
bartkich, z których kilkadziesiąt transportów 
nadeszło już pociągiem „Wawel11 do Warsza- 
wy.

(*) UNORMOWANIE RUCHU GRANICZNE* 
GO MIRDa Y POLSKA a  GDAN»K1EM. Ogło­
szono w  najnowszym nuinem, józiennika ustaw 
rozpou ządizoi.ie niiniatezstwiiu spraw wewnętrz­
nych w przedmiocie ruchu granicznego między 
Polską, a Gdańskiem. Na mocy tego rozporzą­
dzenia onywatele poiaoy, udający się na teryto- 
ry-um Cdau iLa, prócz duwodów osobistych po­
winni posiadać specyaute zaświadczenie władz 
admitniistaiacyjjiny ct pierwszej instiatucyi, stwier­
dzające potrzebę wjazdu ich do tego obszaru.

(*) PIERWSZY HIHilZYN/ RODOWY JAR­
MARK W  PRADZE W  cdaHfe od 5 do 8 września 
b. r. odbędzie me w Pradze czeskie] pierwszy 
międzynarodowy jarmark Wwozowy. Bliższych 
lniotrmrcyi w sprawie panmanku udziela Od­
dział ruchu handlowego Izby nandUowoj i prze­
mysłowej we Lwowie Zgłoszenia udziału v  jlar- 
mta»-kju przyjmuje czepki urząd paszportowy w  
Kraikowi®.

C) WROCŁAWSKI JARMARK JESIENNY 
WYROBÓW TEKSTYLNYCH. W  c W e  od 7
do 11 września odbędzie się we Wrocławiu Ja**
maik jesienny. Jarmark ten ma obejmować spe- 
cyalnie towtarj tekstyiue 1 jmne pokrewne wy­
roby. Jarmtark UTządza miejscowe Towarzystwo 
.Dresiauer Messe-G^ff' lis chaft mit B. H “ Bre- 
slau. Ohlaiuer StrŁ3tse 87, kitóre zachęca do u- 
działu w  jarmarku kupców i wystawców- pol­
skich. Konsulat polak1 we Wrocławiu ucbsiela 
na żądanie wyjaśnień w sprawie jarmarku.

~  D O  FJRMY

„BRACIA MIKOŁAJTYS“
W KRAKOWIE 

UL. POSELSKA Nr. 18.
Za złożoną to dnia dzisiejszym w Wydziale 

Ruchu Towarowego, Sekcji Ekiploaiacyjnej 
Ministerstwa Kolei Żelaznych przez Przed­
stawiciela wzmiankowanej firmy, w poczuciu 
wysokiego obywatelskiego obowiązku, hojną 
ofiarę w sumie 10.000 jłurek na zakupienie 
papierosów dla żołnierza polskiego, Ministei- 
stwo Kolei f.- larnych niniejszym składa fir­
mie serdeczne ,Bóg zapiać11. Przyczem za­
znacza, że powyższy mający miejsce fakt, 
będzie podany na szpaltach pism do wiado­
mości publicznej, oraz, że zakupione za wy­
mienione pieniądze papierosy będą wkrótce 
przez specjalnych delegatów Ministerstwa 
Kolei Żelaznych przewiezione na front i ro­
zdane żołnierzom.

Z  polecenia Ministra: 
SOKOPP.

Ruch giełdowy.
Kraków, 26 sierpnia.

Radio przejęte. Zapotrzebaw cnie świiaitow* to­
warów. Potrzebne są: w Anglii okulary, cwi- 
kiery, szklą do okularów i cwikierów. W  Ka­
nadzie: papier, rękawiczki nicienie. W  Belgii: 
karm dla drobiu.

Warszawa, 25 sierpnia.
Nai dzisiejszej gieidizi-e papiery publiczne były 

w dailgzym ciągu poszukiwanie. Kursy listów 
ziemskich chwiejne, ostatecznie jednak utrzy­
mane. Akcye ofiarowywano, wobec czeigo kursy 
uległy zniżce. Ruch nieco mocniejszy. Ruble 
przy wielkich onroia-ch straciły na kursie. W  
końcu cokolwiek senafę odzyskały. Z pośród -wa­
lut fun-ty sztenii-ngi i marki niemieckie wyższe. 
Pierwsze nawet dość ziua-cznie. Inne waluty i 
dewizy były mocne o kursach niezmienionych-

Z  Wiednia telegrafują: Nastąpiła -zwyżka ce­
ny złe-ta i srebra; złoto podskoczyło ze 100 ty­
sięcy na 120 tysięcy koro-n za kiioigram srebro 
z 3500 na 5000 za kg. W  wolnym handlu ceny 
te są jeszcze wyższe.

Wiedeń, 25 sierpak*.
Kursa austryackiej cen-uali dewiz: Amster

dam 7600, Berlin 515‘50, Zurych 3850, Chrystya- 
nia 3925, Kopenhaga o475, Sztokholm 4900. Mar­
ki niemieckie 512150, lei 490, lewy 375, szwajcar­
skie 3825, fnamcnskie 1725, włoskie 1150, angiel­
skie 820, dolary 240, ruble 280. Kursa w -wolnym 
obrocie: Zagrzeb 232, 252, Budapeszt 100, 110, 
Praga 404, 425, Warsu&wia 99, 110, noty dynamo* 
we 975, 1025.

Zamknięcie giełdy: Renta majowa 87, aiustry- 
aefca renta koronowa 85, rentai lutowa 88‘75, wę­
gierska renta koronowa 103, losy tureoki-e 2060, 
pryorytety kolei południowej 1219, Anglo Bank 
788, Bank Veriein 782, Austryackie zakłady kre­
dytowe 953, Bank depozytowy 760‘10 Daiemder 
Bank 1083, Mertkur 839, Unionbank 820, Żi'vvtno- 
sten^ka Bonka 1665. Kolej północnie 13450, Kóiej 
Lwów—Gzerniowce 2300, Koleje austryackie 
3730, Kolej polucniojwia 92u, Alpiny 3750, Berg 
und Huetten 9900, Krupp 1580, Poldihueit-je 2625, 
Pmager łiisetn 7050, Rima 335G, Scoda 2449, Zie- 
leniewiski 1250, Apollo 4300, Fhlnto 21050, Gali­
cyjskie Karpaty 12450, Galicya 13180, Schodnl- 
oa i3050.

Zuryoh, 25 sUupuia.
Kursa dewiz: Berlin 12.05, Łmłhndyia 192,50, 

Nowy Jork 605, Londyn 21.64, Paryż 41.65, Me- 
dyotan 27.65, Bruksela 44.70, Kopenhaga 89, 
Sztokholm 122,75, Cha ystyania 89, Madryt 90.60, 
Buenos Aires 230, IVaga 9.80, Beigraid 23.5U, 2Sa- 
graeb bł80, Budapeszt 2.55, Warszawa —, Wie­
deń 2.65.

Lyon, 25 .‘derpułia.
Giełda peu-yKsA a towarowa z dndia 24 b. m.: 

Marsylia: ryt 180, groch i4C, mączka kartofla­
na 140. Havr: bbwełnia sierpniowa 593, bawehm. 
wrześniowa 583, bawełna październikowa, 565, 
Lyon: jedwab seweńskil 250, jedwab wwodka 260, 
jedwab syryjski 220, jedwab japoński 225, cŁiń - 
siki 280, jedwab kantońsk* 190.

Giełda* walutowa paryzjka z dnia' 24 slerpntew 
ira a jL  50.90 i pól, Newy Jork 15.50, BeSjgiH 
106 3(4, Włochy 66, Piraga 22 i pół, Rumuni*. 32 
i pół, Szwajcar', ia 240, renta franc. 56.05, 

z r. 1917 — 71.45, 4X n .  1918 - -  71.15, 5proc. 
87.50, 5% z r. 1920 — 102YS.

I ń k a  agitacji za sowa n h  i h m
„Bolszewizm nacyonallstyczny**

lefeyruni tetosłty „Gońca  KraAwiw
Hamburg, 24 sieapnia. 

Znany ag tatar Liufenbex«;, prowadzący kam 
panią na korzyść Jbolszewlzmu ŁacyonaLstyica- 
ueę: \ oświadczył na zebraniu, w totórem ucze­
stniczyło tysiące ludzi, że t.szy. tkie paxt>. yfi- 
Utyca d e w Niemczech uznają konieczność no­
wej usjkj z Francyą. D *t«rł on, że do tej wojny; 
trzeba się już teraz iMbenzywnie przjgałowyr 
waó, a środkiem, najpewniej pcOwadzącym 
celu będzie zawarcie Jawnego, bez r  f e t  -t ,  
przymb ma z sowiecka E<>syą 

Zebrana tłumy urządziły mówcy prey słowach 
o potrzebie nowej wojny z Francyą, burdjwe o- 
wacj e.

Złamanie m il; praskie; na Staska ieraym.
Bytom (PAT) Opanowanie Góroego Śłąiska 

przez Polaków odbywa sdę przeważnie spokojni. 
Godzienne normalne żj*cie nie dozr aje przesz? 
kód. Koleje, tramwaje, poczty, telegrafy, tela- 
fcin-y fnnkcyonuiją, W  sAcłaich odbywa się nau- 
iKa, w urzędach załatwiane bywają bieżące spra? 
wy. Nie widać Jednak tej glośruj buty pruskiej, 
która się przedtem wszędzie zaznacz ił a. Połą­
czenie telefoniczne między Górnym Śląskiem i1 
Warszawą w celach urzędowych jest utrzyma­
ne. Bytomska filia PAT doznaje jednak złośli? 
wych iprzi >szkód ze strony urzędu telefonicznego 
w Katuwkach, który uskutecznia .połączeiL t 
telefoniczne Bytom—Wal sza wa. Dnia 18 bm, kil 
ku Nieemców urządziło napad na Polaków w  
Katowicach. Urząd katowicki odmówił filia by­
tomskiej PAT połączenia z Warszawą, telefo* 
nistka zaś jKKzwoliła sobie na uwagę, że Warsza­
wa zajęta została przez bolszewików.

Paiifey o psiiii lolnimu.
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SKŁAD PAPIERU I GALANTERYI p ° S
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l UCL1JI

\Y/ L  • d i i c t y ^  ■ C z a c h y .  —  Karty d o  g r y .
n a o  W ykonuje BILETY wizytowe i ZAWIAOOMIENfA ślubne.

B I U R O
SPEDYCYJN E

JT   ■■■■u-riiiiiiiiiiirnwww"̂
r*> nra gga* “«te wykonuje spedycye wszelkiego rodzaju. — Wysyłka towarów
O  j j f  a  1® I !  w wozacł* zbiorowych do wszystkich miast w Polsce.
Il n i i  H  1T M W  a  J  j lL  Przewóz i ekspedycya mebli we własnych wozach
» Hffi. wse maa a  w meblowych wraz z konwojem. (Dla urzędników przesiedla-

społka z ocr. por. -  założone P-Rzpz CE?.?TR. orcan. ROLN. ĵ cyeh się ce.-iy niższe). Własne magazyny na kolei. Własno
Kraków, ui. WiśEna 8, I. p. Tel. 3588 ♦«♦♦♦♦ zaprzeal i automobile dn rorwny..

INTELIGENTNA PANIENKA z kur
" serc. handlowym, ukraiń­
skim i niemieckim szuka po­
sady, chętnie pr/.y wojskowo­
ści. Zgłoszenia do Administr. 
Gońca pod „Tempus*. 2079

Kraków, ul. Sławkowska 13.

SKŁAD 
PŁÓCIEN i BIELIZNY
męskiej, damskiej i dzie­
cinnej. Dymki, drelichy, 
ręczniki i płótna na prze­

ścieradła. 2077 _

KOŁDRY I WYPRAWY |
dla Panterek i Studentów
gotowo i na zamówienie.

Mai ya KULINOWSKA
Kraków, u). Sławkowska 13.

Zgubiono
papiery wojskowe na nazwi­
sko Antoni Furman, Dębniki, 

ul. Zagrody 31. 2073

DNIA 21 SIERPNIA zgubiłem 
na ul. Kajwaryjskiej wszy­

stkie dokumenty cyw ilne 1 
wojskowe na nazwisko Jan 
Pietrzyk. Proszę o zwrot do 
Ekspozytury Policyi, Podgó­
rze, Mały Rynek. 2076

PIERWSZEJ JAKOŚCI

MYDŁA TOALETOWE
FABRYKI KASPRZYCKI, MISZEWSK! I SKA

W WARSZAWIE
P O L .E O A

KIA CALA M A Ł O P O L S K I
HURTOWNY SKŁAD

POD FIRMĄ

M. KRÓL I S. RODAKOWSKI
W KRAKOWIE, JAGIELLOŃSKA 9. 2063

W ysyłki odw rotna poczta za p o b ra n y m .

KRATERYA CZARNA w dobrym j
1,1 gatunku na ubranie lub 
kostyum do sprzedauia. Wia- J 
domość; Czarnowiejska 44 p.

I drzwi. 2074

DNIA 28 KWIETNIA skradzio­
no mi ■ kartę zwolnienia 

z wojska wydaną przez 1 pułk 
podhalańskich strzelców oraz 
paszport ha nazwisko Opydo 
Józef, ur. 1886 w  Dolnoj wsi 
pow. Myślenice. 2075

PRIMUSY
naprawia s z y b k o  i ta n io .

z prowincyi odwrotnie 
W Ł MULLER I ST. PUCHALSKI
Kraków, Rynek gł. 7/8, w pod­

wórcu. 1715

mim teinston Slanflart
model 9 z dużem pismem 
w  bardzo dobrym stanie za 

12.000 Mkp. 2056

lit. Keyha, Kraków, d  floipska 3. 
Mundury wojskowe

i ubrania cyw iine wykonuje 
artystycznie po przystępnych 
cenach Pracownia krawiecka 

EDMUNDA ASSMANA 2059 
w Krakowie, Karmelicka I. 39.

C i p r n ł l f  po oficerze Pola- 
U I C I U Ł J  ku> który poległ 
w wojnie światowej" (matka 
zmarła przed paru miesiąca­
mi w  szpitalu skutkiem, w y­
cieńczenia) zwracają się tą 
drogą do miłosierdzia i ofiar­
ności czytelników. Łaskawe 
datki, które umożliwią siero­
tom przetrwanie najcięższych 
chwil po śmierci matki i do­
pomogą jednocześnie do kon­
tynuowania nauki szkolnej, 
przyjmuje Administr. Gońca 
dla „Czworga sierót1'. 2038

(UJA8ZYHY DO PISANIA I ra- 
■** chowania, kasy kontrolne, 
rolki kuponowe dosturcza Ju­
liusz Hacker, Kraków, św. Mar­
ka 25. 1962

A T R A M E N T Y
antracentowy, kancelaryjny 
i szkolny konkurencyjnie ta­
nio, tylko hurtownie, sprze­
daje F a b ryk a  atram en tów

Wiktor Malski, Rurowa Górnicza.
Cenniki na żądanie. — Trzy 
próbki za nadesłaniem 20 Mir.

Poszukuje siej

panny do  biura
ze znajomością czeskiej, a w  szczególności polskiej 
korespondencyi. Mieszkanie i utrzymanie zapewnio­
ne. Oferty pod szyfrą „Strebsam* do biura ogło­
szeń F. Mazel, Praga II. (Czechy), Goldcne Gans, 

tylko do 31 sierpnia. 2078

KURJER WIEDEŃSKI
Oflcyałny organ Słowiańskiej Izby dis 
handlu i przemysłu (Sekcya polska) we 
Wiedniu, poświęoony wszystkim sprawom 
handlu, przemysłu i odbudowy ekonom, 
wególe, oraz kulturalnym i społecznym.

Redaknya i adminisfracya: Wiodoń III. GSrtnerg. 2/5.

Prenumerata roczna 48 Mk p.
Treść pierwszego numeru:

Od Redakcyi. — Słowiańska Izba dla handlu 
i przemysłu, jej geneza i cele. — Organizaeya 
wewnętrzna Izby. — Statut izby. — Pociąg wy­
stawowy Słowiańskiej Izby dla handlu i przemy­
słu. — Kronika Izby. — Polskie Izby handlowo 

zagranicą, 1744 ,

'V y dawca: W  zastępstwie Spółki Wydawnicze

K ą id a  ilość
obligacyj a ust., pożyczek .wojennych 

można przemienić 
na 5 ° /o  asygnaty Pożyczki Odrodzenia 

za zapłatą nieznacznej gotów ki.
Szczegółowych wyjaśnień udzielają:

1) 5iura filiaino Polskiego Funduszu wdów i sie­
rót w Krakowie, ul. Wolska 19, we Lwowie, ul. 
Kościuszki 8. 1918

2) Referenci Pożyczki Odrodzenia przy Starostwach, 
Urzędach podatk., Komitetach Propagandy itd.

3) Ajoncyo Sp. akc. Tow. ubezpieczeń .Przyszłość* 
w Warszawie we wszystkich większych miastach.

Przeczytajcie najświeższy numer

„S zezutka” !
C 7 i r >7 ,  , 4 - a I r  to  n a jp o o zy tn le jszy  tygod n ik  
D A W A U t c n  hu m o rystyczny w P olsca

Szczutek IZ™;?"* "s,n
i ł z a  Lr to najmilsza tektura w sezonie 

podróży w góry, nad morze I do 
zdrojowisk. 1750

Prenum erata m iesięczna IG Mk. Cena pojedyncze­
g o  numeru 5 Wili. Do nabycia w e  wszystkich biu­
rach dzienn ików , »Ula<lownlach tytoniu (trafikach).

REI3AKCYA 8 ADMINISTRACYA:
| LWÓW, UL. SOKOŁA L. 4

Zawiadamiam P. T., 
ii otworzyłam

FILIĘ
w Krakowie w Hotelu Krakowskim

ul. Dunajewskiego 9
\

t wykonuje pod najkorzy­
stniejszymi w a ru n k a m i

PRZEPROWADZKI MIEJSCOWE

I

z konwojem lub ubezpieczeniem

jakoteż wszelkie

DOWOZY, SPEDYCYE, OCLENIA
Dla P. T. Urzędników przesiedlających 
się orez ewakuowanych znaczny opust.

Zastępstwa we wszystkich
miastach kraju i zagranicą. 2°7"

CENTRALA:
Lwów, ulica Czarnieckiego L. 3

-------- ------ i—— —— — ^  j ęgĄ*
C k f r j p n i p  brzytew> DOzy> nożyczek,
U S l l  Ł w I ł lC  zoryków, noży introligator® 

i t. p. w krótkim czasie uskutecznia ^r0l |.j.

Z. Szczęsnowicz i A. Zubifcotf^
Kraków, Plac Maryacki 9.

Sorz@d^szi
K u p i s i i

Znajdziesz mieszkanie! 
Znajdziesz posadę!

Znajdziesz ludzi do pracy!
tylko

przez zamieszczenie ogłoszenia
W  „ G O Ń C U  K R A K O W S K I M

WiriU*_____

i .Edit-or*1 J Her! a k to r  od pow . W lo d z . S lr y c ln u s k i.  D ruku  r a ia  Lu dów *.


